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Zewsząd słyszymy narzekania na brak 
mdi uzdolnionych a ueztiwych, którzyby 
wypeluili tylo oczekujących nas rozmaitych 
zudań į prae przy budowie naszego organi- 
zmu  juistwowego i społecznego. Opinia 
jest jednak zgodna na jednym punkcie, że 
tacy ludzie u nas są, ale usuwają się od pra- 
ty, a natomiast na pierwszy plan wybija- 
ja się różni aferzyści, ludzie bardzo często 
z ciemną przeszłością, w mniejszym lub 
większvia stopniu do pracy, której się pod- 
jęli, nieukwalfikowani. Jaka może być 
przyczyna togo smiumego zjawiska? 

Wiele składa się na to powodów. Jeden 
jest ululi powód szczególnie przykry i w na- 
gom sprołcczeństwig zakorzeniony: nadzwy- 
ezaj niski poziom wzajemnego zwalczania 
się i zaporiinonie wśród walki o granicach, 
których ludzie szanujący się nie powinni 
przesraczać, To zawietrzewienie partyjne, 
powodujące. że każdego, nie należącego do 
tej swuej putyi, a już bezwarunkowo każ- 
demo przecieniką partyjnero odsądza Bię 
z regały od czci i wiary, powstrzymuje wie- 
ła prawdziwie dzielnych ludzi od udziału w 
pacy publicznej. Zbyt wysoko cenią oni 
‘swoja cześć osobistą, by mieli pozwolić, aby 


jakieś naprawdę ciemne indywiduum w spo- | 


sób nieprzyzwoity na nich się rzucało, Lu- 


dzie ci wolą zatem ograniczyć się do wy-. 


łącznie zawodowej działałności, lub też na- 
wet zunienąć się w swojem kółku, albowiem 
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kami i kryminalistamii* Wprawdzie redak- 
cya „Naprzodu w kilkanaście dni później od- 
wołuła te fałszywe twierdzenia i zaznaczy 
ło, że są one niezgodne z prawdą; mimo 
tego jednak w styczniu b. r. umieściła nie- 
mniej gwałtowny i napastliwy artykuł w 
tej sprawie. Jakie zatem właściwie stano- 
¿wisko zajmuje tutaj redakcya Naprzodu”? 
Jeżeli prawdą jest to. co napisano w no- 
tabea prostującej, natenczas nio powinno być 
(już miejsca dla paszkwiłów późniejszych 
w tej samej sprawie, 

Atstrahując od stanowiska i roli redak- 
cyi „Naprzodu*, musimy stwierdzić. że na- 
padnięcym w powyższy spoób prycownikom 
plebiscytowym stała się w każdvm razie 
wielka niopowetowana krzywda. Wystarczy 
wskazać choćby na to. że artykuły z ową 
nieuzasadniona „krytyką“ były unieszczo- 
ne na widocznych mieiscach i pełne tłuste- 
go druku, podczis mdy sprostowanie znaj- 


dowało sią wśród kroniki na uboczu. Nie 
dziwneso, jożeli petem ci tak  oczernieni 


ludzie na przyszłość nsnną się od iakiejkol- 
„wiek pracy społeczne, bo zbyt boleśnie od- 
'eznli historyę z „przemytnictwem i krymi- 
„natom“, 

Zupelnie analogiczna hiztorva wydarzyła 
„się na Śląsku Cieszyńskim, gdzie ..towarzy- 
saka“ Dora Kłuszyńska. rzucała insynuacve 
uwłaczające czci, miedzy innemi, niepos:la- 
kowanego sen. Latinika. Epilog snrawy byl 
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Odpowiada, że bardzo dobrze. Ma wprawdzie 
tylko eząstkę personau w sklepie w porówna- 


|jtowarów, ale utarg dochodzi niekiedy do setek 
tysięcy dziannie. Towaru jest mało, ale cery 
|wysokie i ciągle idą w górę. A rzecz godna u- 
iwag, kto głównie daje targować — nie klasa 
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Otwarcie ekrad konferencyi. 
Paryż. P. A. T. Wied. B. kor.. Na pierw- 


w. Tomasza 35. (tel, Nr 3350, 
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išrednia, nawet nie lmdrość miejska, ale lud. |>77m posiedzeniu konferencyi paryskiej obe- 
(NOŚĆ wiejska i nieznaczni ludzie z powia. |YDU byli: Briand, przewodniczący konfe- 
tów wschodnich. TonCyi,  pojkerany przez  Bert.helota, 
Zdaje sę, że wielu ludzi z powiatów radgra |Ll!oyd George i Curzon (Anglia), br. 
niezny-h kupuje we Lwowie chętnie i placi wy jS 19722 i br. Bonin Longare, jakoteż 
sokie ceny, bo wie, że te same towary wywie- markiz dela Torresta (Włochy), Jaspar 
zie za Zbrucz i sprzeda je na Ukra nie jeszcze} Thoumies (Belgia), Ischii (Japonia). 
z wielkim zyskiem. Jeśliby była granicą nasza |Kt%ódą delegacya przybyła w towarzystwie 
wschodnia wolna. toby w czasie krótkim T wów dwóch sekretarzy. Z góry było rzeczą posta- 
znalazł sę bez towarów, gdyż wsehód rosyj-,*OWioną, Że rzeczoznawcy techniczni będą 
ski potrzebuje wszystkiego, | *prowadzeni dopiero wtedy, Bkoro pojawią się 
Przejdę do spraw dobroczynnych. Lwów i tu NA porządku dziennym sprawy, do których 
tejszy Polski Związek niewiast katolickich go- |OSylzenia zostali powałani, Po krótkich sło- 
tnją się na powrót jeńców naszy h z newolijwach powitalnych Brianda i po krótkiem 
ho'szewiekiej, ale to co samo polskie snołeczeń określeniu porządku dziennego omawiano 
stwo czyni dla ulżenia biedzie swych braci, jest pytania pierwsze, które właściwie spowodawa- 
stosunkowo drobne w norównanin z pomocą. ło zwołanie konferencyi, mianowicie kwesty: 
jaka nam nosą rozmaite towarzystwa amery- rozbrojenia, Zostali wprowadzeni na sale rec- 
kańskie. jczownawcy francuscy: Barthou, marsz. | 
Na pierwszem miajsen nałoży postawić nad- Foch, przewodniczecy międzykoalicyjnej ko- 
zwyczajną pomoe, niesioną przez Czerwony „misyi wojskowej w Wersalu wraz z gen. W ey- 
Krzyż amerykański. Akcya ich idzie w grubeigandom, jako adiutantem, gen. Nollet, 
m liony. | przewodniczący komisyi kontrolującej w Ber- 
Obe nie Towarzystwo Pań Miłosierdzia koń ilifia: ze strony Anglii marsz. Wilson 
czy rozdawnictwo odzieży amerykańskici. Roz-ji Bingha m, ten ostatni przewodniczący sub- 
noczeto się to rozdnwnielwo jeszcze w marcu iikonitetu dla rozbrojania przy miedzykoalicyj- 
trwnio do pałowy l pea, t. j. do inwazyi bolsz= noj komisyi kontrolującej; ze strony Belgii 
wickiej; podjęto je zaś w listopadzie i trwa do son. Maglinse, szef sztabu gen.; ze strony 


zamisst uznania za pracę, mogą być wysta- taki, że p. Khuszyńska sad skazał na kare 


wieni na rozmaite przykrości, narażające ną za to oszczerstwo. które jednak pewien nje- | 


szwank ich spokój i honor. jmny skutek odnieść musiało, w myśl starej 
Na uzas»dnienie powyższego twierdzenia |wolterowskiej zasady: „Oczerniajcie, zawsze 

można przytoczyć mnóstwo dowodów, Zre- coś z tego zostanie”. 

sztą jest to chyba zbytecznem, bo po do- W świeżej zaś pamięci mamy napaśri 

kładniejszoj rozwadze każdy z tem zapatry- prasy lewicowej na posła Korfantego, prze- 


waniem się zgodzi. Dowodzi tego — mię- 
dzy innemi — choćby nadzwyczaj niski po- 
ziom naszego Sejmu. a ponieważ nowe wy- 
bory zapowiadają może jeszcze większa roz- 
-petanie haseł demagogicznych, niż wybory 
poprzednie. zachodzi poważne niebcznpie- 
czeństwo. że, jak sceptycy przepowiadają, 
poziom nowego Sejmu będzie jeszcze niż- 
zv. 

W związku z plebiscytem na Górnym 
Śląsku i praca tam rozwiniętą przez wielu 
ludz: pełnych nrawdziwego poświecenia dla 


sprawy polskiej, nie od rzeczy będzie wspo- |tnalnvch nadużyć. Jeżeli zaś takie nadnży- | 


mnieć o jednym minionym już wypadku 
z pielisertu na froncie czeskim. który zna- 
lazł odzew także na łamach prasy. 

Jest faktem niezhitym, że w spisko-oraw- 
skim komitecie nlebiscvtowym pracowali 
ludzie różnych partvi. lub też ludzie bezpar- 
tvjni. Którzy poświęcali swoje zdrowie, 
wój czas, naprawdę z zaparciem się i nic- 
jednakrotnia z narażeniem życia. czego naj- 
lerszvm dowodem fakt, że prof. Wiśmier- 
ski zeina} z rąk bojówek czeskich. Mato- 
rva'nie nietylko nie zrobili ci ludzie inte- 
Tosu, lecz przeciwnie ponieśli straty, albo- 
wiem wvkonywując swój zawód mieli pracę 
mniej wyczerpującą, a natomiast bardziej 
Ientow14, 

I jakież nznanie spotkało ich za tę pra- 
ee? Oto w Nr. 280 „Naprzodu“ z końca 
nhieełoro roku zrobiono najwybitniejszych 
pracowników plebiscytowych... „przemytni- 


wońniczącego Komitetu nplehiseytoweco na 
|Sómrm Śląsku, który tam broni sprawy 
| polskiej z narażeniom swero życia. Czyż 
także jego. oraz jego pracowników tamtej- 
| szych ma spotkać takiesamo uznanie? 

| Zwłaszoza od pism, które mają p'etensve. 
'do nazwy poważnych orranów, trzeha do- 
'magać się więcei rozwagi, Istnieją nrzecież 
isady, funkcyennią jeszcze nasze władze. w 
„sprawach po-niehiseyvtowych działają rzado- 
we komisye Ikwidacyjno. Ich więc rzeeza 
iprzedewszystkiem jest stnierdzanie ewen- 


cia zostana stwierdzone. należy wzeciw nim 
Iwvstanić bezwzeladnia. a winnych moddać 
publicznemu ostracyzmowi, lecz w tvm kie- 
jmmsku nasza oninia publiczna nie test. nie- 


„stetv, dostatecznie wyrobiona. Moralność 
nubliczna jest niezawodnie drosorennvm 


skarbem. któreeo nilnte strzedz nalażv. Ale 
nie wolno w jej niby imieniu namdoć na 
ludzi prawych i zasłużonych — hvle tvlko 
rdonodzić w ten snosóh namietności partvj- 
nei, Kilka nzytoezonych jaskrawych mzy- 
kłkdów świndczy, że u nas. niestaty, tok sie 
dicie ze szkodą prawdziwej moralności pu- 
hlieznej. 

Mniej zatem zacietrzewienia nartvinego. 
a więcej umiarkowania w sądnch. bo znie- 
sheri sia wszystkich (ludzi uczciwych do 
nracę na niwie Sspołocznej. a prawdziwe! 
moralności nublicznej wyrządzi się niechli. 
czalne szkody. L D. 


| 


Listy ze Lwowa. 


(% Rady miejskiej. — Szkoły wyższe. — Ruch 


w sklepie tekstylnym. — Działalność towarzystw mi miastami wnioeło do rządu memoryał z żą- | mlodzieży katoliekiej. 


amerykańskich). 
Lwów, 22 stycznia 192]. 


tych wydatków pokryją. Na wniosek więc p. 
Philippa z demokr. chrzoścć. uchwalono wezwa- 
ne do prozydyum. aby w porozumieniu z imne- 


daniem znalezienia środków na pokrycie nie- 
doborów. 
Nasze szkoły wyższe są już w pełnym toku 


Ostatnie posiedzenie Rady miejskiej omal nie | oprócz weterynaryi, której słuchacze rozjechal 
deprowadz ło do ponownej gwałtownej polemi- | się celem tłumienia księgosuszu. Na Uniwersy- 
ki o strajki. z IŁ. tet Jana Kazim. wpisało się około 3000 słucha- 

Była dyskusya nad wnioskiem p. Szezyrka © czy  słuchaczek, na Techr kę około 1500. Na 
klubu socyalistycznego w sprawie nacisku na Uniwersytecie na niektórych wydziałach mima 
fałd, aby zmienił swcją politykę gospodarczą. zastrzeżeń na korzyść tych. co służyli w woj- 
Rezolucya była długa : wymagała przeredago- sku, znalazł się poważny procent młodzieży ży 
wania. Mówcy innych klubów, między innymi qowskiej. Na medycyw'e jest jej około 50 proc. 


rektor Thullie z klubu demokr. chrześc., godzi- 
li się zasadniczo na treść rezonoyć i wniosku. 
ale nie godzili się na wszystkie szezegóły, po- 
dane przez wnioskodaweę. 

P. Prószyński podw'ósł, że drożyznę powodu- 

w dużej mierze lekkomyślne strajki robotni- 
ków. To właśnie mogło wywołać burzę. Ale Ba 
Szczęście nie hyło posła Hausnera. Wniosek p. 
Szczyrka po przeredagowanin go uchwalono 
jeUnogłośnie, Ma zatem prezydynm masta we- 
zwać większe miasta w Polsce na ankiete, na 
której będzie narada, jakich użyć środków, aby 
rząd dotychczasową swoją politykę gospodar- 
eza zmienił. 

Dluższą dyskusyę wywołała również sprawa 
utworzona urzędu rozjamczeco najmu. Urząd 
ten narazi miasto na milionowe wydatki, a przy 


chody stąd spodziewane ledwo drobną eząstkę | 


A cóż będzie, gdy bez zastrzeżeń otworzą się 
podwoje uniwersyteckie dla wszystkich hez ró- 
żuicy? Technika nie budzi pod tym wzg'ędem 
| obaw, bo żydz' tam się nie cisną. Rusini, nie 
służąc w wojskn polskiem, nie mieli też praw 
zapisywania sią na wykłady uniwersyteckie i 
są tu prawe całkiem uieoheeni, 

Skład profesorów na niektórych wydziałach 
wykazuje szczerby, spowodowane prze: icsie- 
n'em się wielu sił tutejszych na uniwersytety 
w Warszawie i Poznaniu. Zato z uczuciem ra- 
dości miasto powiłało pozostanie we Lwowie p. 
Kasprowicza, którego powoływał na katedre 
profesorską bliższy mu, ze względu na miejsca 
urodzenia, Poznań. 

Ale pizejdźmy od spraw uniwersyteck ch do 
handlowy h, 

„Spotkałem sią wczoraj z wybitnym tutejszym 


í 
f 


tad. Czerwony Krzyż amer. wyraził życzenie, 
aby każde polanie było uwzglodnione. Rozdzie | 
jlano gotowe ubrana i części ubrań da dzieci. 


|i starszych. a przedowszystkiem materye ma! 
ubrania, madto kore, chustki i t. p. | 

„Oprócz amer. Czerwonego Krzyża należy pol 
nieść działalność rozmaitych innych misw ame 
rykańskich, rie wyłączając głośnej Y. M. ©. A. 
i misyi metodystów. Na te dwe cstatnie misye 
zwracam nawet specyslną uwagę ze znanych 
czytelnikom powodów. Przecież tyle razy pod- 
nosiły się przedewszystkiem w „Głosie Naro- 
du“ ostrzeżenia co do ich dz'ałalności i, rzecz 
oczywista, nie jest io bez racyi. 

Alp należy wszystkim oddać sprawied'iwość, 
należy być sprawiedixym także wobec Y. M. 
C A. i misyi metodystów. Należy być sprawie- 
diwym nietyłko ze wzgledu na nasze rzeczywi 
ste uhóstwo, które nam każe z miłosierdzia bo- 
catych Amervykarów korzystać. ale także ze! 
wzgędu na nasze zasady rhrześcijańskie Nale- 
ży oceniać ich dz alalność na nedstawie faktów. 
a wystrzegać się docinków i przycinków na 
podstawie uprzedzeń i domysłów, 

Co do m Fe, to spotykałem się tu także eze- 
sto z głosam krytyki i przestróg wobec tych | 
misyj, a'e mi nigdy nie nadano konkretnych 
|jdowodów propagandy ant: katalickiej, poprze- 
stawano jedyrie na orólniksch | dqomvstach. 
Natom ast od ludzi osobiście mi znanych i za. | 
sługujących na zupełną wiarę słyszałem wiele! 
świadectw, stwierdzających dohra wole i szla- | 
rhetne uczucia n przynależnych do owych mi- | 
syj amervkańskich. Czyni on dobrze żołnie- 
rzom naszym i ludności eywilnej, nie robiac ża- 
dnei propagandy przeciw wierze | uczuciom a 


tolickim. 

W ostatrich czasach w pewnyrh kołach zro- | 
biło wrażerie otwarcie Przez misyę matody- 
stów przytul'ska dla naszoj młodzeży szkół 
średnich. jakhy patronaż polączony z wydawa- 
niem obiadów i odżywianiem. Otóż na czele tej 
opieki misya metodystów postaw łą jednego z 
naszych dyrektorów szkół średnich, człowiska 
starszego i wypróbowanego, dobrze znanego z 
zasad katolickich., Niema wiee najmn ejszego 
powodu do obaw o zdrowie duchowe naszej 


Wspominam o tem nie dlatego, abym che'ał 
usypiać czujność naszą katolicką, ale dlatego. 
aby być sprawiedliwym wobec naszych dzisiej. 
szych dobrodziejów i naśladować ‘eh ofiarność 
i zmysł organizacyjny. Czuwać nam należy — 
ale za tak obfite dowody amerykańskiej ofiar- 
ności i hnmanitarność' należy się Amarvkanom, 
bez wzgledu na ich przymalażność kościelną. 
także z naszej strony Szczera wdzięczność i 
| cześć. SOK. 


Zjazd Rady dzielnicowej polsk. 
stronnictwa chrześc, demokracji. 


Jak to już pokrótce donieśliśmy, odbył się 
w pon'edziałek dnia 24 bm. w Krakowie zjazł 
Rady dzie'nicowej Pels. Stronnictwa Chrześci- 
jańakiej Demakracyi. W zjeżdzie brali udział 
delegaci z Małopolsk: zachodniej, z ziemi Cie- 
|szyńskiej oraz z Zagłębia  dąbrowiecko-sosno- 
misca w liczbie przeszło 50 osób, reprezen- 
tujących 19 powiatów. 

Zagaił zjazd dotychczasowy prezes Stronni- 
ctwa w Małopołsce p. redaktor Holeksa. 


¿Martinek z QCioszyna. 


<g> 


,Włosh gen. Marietti. Marsz. Foch przed- 


stuwił krótko sprawozdanie komisyi wersal- 
skiej i złożył wyjaśnienia w sprawie obecnej ; 
sytnacyi w Niemczech co od woisk I co do 
ich uzbrojenia. Generałowie Nollet, Bing- 
ham i Marie.tt.i podali szezegóły co do 
różnych punktów, Lloyd George i Bar- 
thou rozmawiali żywo przy opuszczeniu sali i 
, posiedzeń. 


Ustalanie długu Niemiec do 1. ma'a, 


Paryż. P. A. T. (Biuro Wolffa). Dzisiaj to- 
czyły się w komisyś głównej Reichstagu obra- 
dy nad budżetem ministerstwa spraw zagr. 
Dr Simons dał obrza dotychczasowych ro- 
kowań w sprawie odszkodowań i przedłożył 
powody, które skłaniiy rząd niemiecki do zgo- 
dzonia się na propozycye ustalenia 5-letnich 
rat rocznych. Zaznaczył następnie, żo należy 
oczekiwać ustalenia ogólnej sumy długu we- 
dług postanowień traktatu pokojowego do 
1 maja b. r. Możnaby z tego Żądania zrezy- 
gnować, gdyby Niemcy poprzednio porozumia- 
ły sią ze swoimi przeciwnikami co do ułatwień. 
W sprawie tych ułatwień zaczęto nawot obra- 
dować w Bruikseli.. Jeżeli nie przyjdzie do po- 
rzamienia w sprawie wydatności gospodarczej 
Niemiec, wówczas trzeba będzie pozostać przy 
ustaleniu długu ogólnego aż do dnia 1 maja 
b. r, ponieważ rząd niemiecki wybiera raczej 
tegoroczny dyktat, zamiast zobowiązań nie da- 
jącysh się wypełnić. 

Medyołan. (E. Expr.). „Secolo“ dowiaduje 
się z Paryża, że Briand zażąda ustalenia 
ostatecznej sumy za szkody. wyrządzone przez 
Niemcy, lecz nie kwoty. mającej określić wy- 
sokość długu Niemiec. Ta ostatnia bowiem ma 
być ustalona dopiero z biegiem lat i to w wy- 
sckości nieco może niższej od należytości za 
szkody, aczkolwiek właściwie Niemcy zoho- 
wiązane są moralnie do pokrycia całej szkody. 


Referaty wojskowych przedstawicieli 
Francyi, 


Paryż. P. A. T. (Wied. B. kor.). Marsz, Foch 
przedstawił dzisiaj przed południem konferen- 
cyi międzykoalicyjnej fakta, stwierdzone przez 
komisyę międzykoalicyjsą, podnosząc niewy- 
konanie lub opóźnienie przeprowadzenia wa- 


Pierwszy referat na temat „Obeena sytuacya 
polityczna“ wygłosił p. inż. Mianowski z 
Krakowa. Referent scharakteryzował stosunki 
panujące dziś w naszem państwie, poddał oce- | 
nie system rządów w Pe'sce oraz przedstawił 
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runków, ułożonych w Spaa, w sprawie razbro- 
jenia Wywody marsz. Focha wywariy wi- 
doczne na Lloydzie Georgo i innye 
‘członkach konfereneyi wrażenie dodatnie, Cen. 
INoelle.t wykazał na podstawie cyfr, że Niem- 
cy nie wypełniły swoich zcehawięzań w polnej 
mierze i że starają się dalej uchyłać où wyka- 
umia tychże, 
Paryż. (©. Expr.) „Havas“ donesi, nawią- 
zująe do rozpoczęcia się paryskiej konf zezeyi, 
że wojskowi rzeczoznawcy koalivyi siia sią 


być jednomyślni w sprawie robrciona Nice 
„miec, udzielając Niemcom ? y : dla 
|wypełnienia zobowiązań, ns? «s w Są, 


a dotyczących kwesiyi rezbrojcnia. 

Paryż. P. A. T. Jak sivchoć, sreawo”dinnie 
Imarszatka Focha i Wilsona prononnia 
‘dzień 1 maja iako ostatni termin rozwiązania 
„Einwohnerwekbr*. 


Plan obrad Rade asie ższel, 
Paryż. (E. Expr.) „Ebo de Pars“ dorasi, 2e 


dy 


u 
, 


|Rada Najwyższa po obradach nad udzis eniem 


pomocy Austryi i powzięcia pewnych dorvzył, 
poświęci się rozpatrzen u spraw innych w tanta 
nującym porządku: 1) rozhrejenie Niemiec i od 
szkodowanie, 2) dostawa wegla, 8) międzyia- 
rodowy system kredytowy, 4) sprawa rosyjsko. 
polska, 6) sprawa plebiscyła w Wine, 6, kwe- 
siya uznania państw bałtyckich i kawkazkich. 
Ponieważ jednak sprawa rozbrejenia Niemiec 
nie może być załatw oną w ciągu jedzega dnia, 
tak jak to przewiduje progrem ko. furencyi, 
przeto wątpliwem jest, czy Kada Najwyższa bę 
dzie w stanie załatwić wszystkie sprawy prze: 
widziane programem obrad. 

Paryż. (E. Expr.) W sprawozdaniu z konfe. 
rencyi paryskiej „Echo de Paris" donos, że w 
sprawie rozbrojenia Niemiec nie osiągnięto je- 
szcze zupełnej zgody. Lloyd George po wysiu. 
chan u rzeczoznawców wojskowych zaprogai:0. 
wał użycie metody, stosowanej w Spaa i prze» 
słuchanie zastępców Niemiec. Po dlugiej deba- 
cie zgodziła się konferencya powierzyć rzecza: 


znawcom wojskowym sporządzen e nowych: pro 
jektów w ciągu przedpołudnia tax, aby pono- 
| łudriu można rozpocząć debatę nad ta kwestyą 
na nowo. Podczas tych przygotowań rzeczo- 
znawców Rada Najwyższa zajęła się przedpo- 
ludriem propozycyami hr. Sforzy w Sprawie ros 
naczliwego położenia Anstryi. 
KOKIETOWANIE VŁOCH, 

Berlin. (E. Expr.) Z ckazyi przybycie do Rir 
lina włoskiego posła Frassati, wita rrasa 
niemiecka przybycie posła tego, joko fakt o 
specywn'm zraczeniu zaznaczając, że grzyby- 
wa on do Berlira wiaśnie w bai noważw j 
chwili. Zdane Włoch w chwi ove nej 
silnie nd konferencyi paryskiej, ou Liótej sais- 
ży przysztość Europy. 

REDUKCYA URZĘDNIKĆNY, 

Paryż. (East Express). Według don 'ecienia 
„Temps”, zażądała większość francuskiego ga- 
binetu i Izbą deputowanych zredukowania ue 
mieekiego stanu urzędniczego do stanu poko- 
jowege. Na konferercvi w m nistersiwie spraw 
zęęr. oświadczył min. Simons. że powodem 
tego zwiększenia liczby urzędników jest wamo- 
żona praca, spowodowana przez traktas poko: 
jowy (+). 

a B A 
Anglia grozi konfiskatą własności 
niemieckiej, 

Lomlyn, P. A. T. Wed. Biuro koræp. „Ero 
ning Neys“ donosi, że Wiclka Brytania uwiado 
imita Niemcy, że zamierza skorzysiać z prawa 
,konfiskaty własności n'emieckiej, jeżaliby Niem 


icy nie wykonały warunków kamisyi repara- 


leyjnej. 


Po tych dwóch niejako programowych reie- 
ratach nastąpiły referaty dotyczące wewnętrz 
nej organizacyj dzielni owej Strorn ctwa Chrz 
Dem. P. red. Puchatka przedłożył statut i 
regulamin Stronnictwa. Zasady statutu Í regu- 


Przewodniczącym zjazdu wybrany został p. inż. | 
Adelman z Krakowa, sekrotarzem p. Karol, 


| 


stanowisko Pols. Stronn etwa Chrześe. Dem. laminu zjazd zaakceptował a dla estatecznega 
wobec dzisiejszych zagadnień. Uzupełnieniem ich opracowana wybrał komitet redakcyjny, 
niejako wywodów p. inż. Mianowskiego były do którego powołał pp. Holeksc, ks. Kasprzy: 
sprawozdana przedkładane przez delegatów z ka, ks. Piwowarczyka i Puchatkę. 
poszczególnych powiatów. Sprawozdania te we .O organizacyi Stronnictwa, pracy jego w naj 
właściwem świetle oddały obraz dzisiejszych bliższej dobie oraz o sekretarya je partyjnym 
stosunków politycznych i społeczno-gospodar- mówił ks. red, Kasprzyk, a o prase Dartyj> 
'ezych w kraju, a zarazem były wskazówkami, nej ks. prof. Piwowarezyłk. Obaj rciercnei 
|jakiem wpływami cieszy się Stronnictwo Chrz. przedłożyli szereg rezolucyi, uchwa'Giych mej 
Dem. i jaka je jeszcze czeka praca. | końcu zjazdu. 

| Wytyczne dla tej przyszłej pracy * zawierał! Nastąpiły potem wybory zarzadu dei va- 
popołudniowy referat p, red. Holeksy na te- wego. Na wniosek komisy -matki wybraio pre 
mat „Program Stronnictwa”. Referent przedsta- zesem Zarządu dzielnicowego p. rod. Hoio 
wil program Stronnietwa Chrz. Dem. pod wzglę ksę. Jako ezłorkowie Zarządn dziujwierwego 
dem politycznym, gospodarczym i społecznym. wybrani zostali pp.: Adelman = Bzadćw. 
Dotknął polityki zagraniczoej,j a w szerokiej Czech — Kraków. Ewa Hulirrówna - 
mierze omówił działalność wewnątrz państwa. Skawina, Hanke — braków, ks. Ka 


— 


Etr. 8. 
sprzyk — razów, Kon'eśny — Prav 
myśl, Kesarz — Bichko, dr. Łaszcezyń- 
ski — Sosnowiec, ks. Machay — Jablon- 
ka, Martinek — Uiuszyn, ks, Mączyń- 
ski — Biala, Mianowski — Kraków, | 
Okoński — Wejliczka, Pachoński — 
Kraków, ks. Piwowarczyk — Kraków, 


Puchałką — Kraków, Rokosz — Kra- 
ków, ks. Such oń — Trzebinia. Wybrani człon 
kowie Zarządu dzielnicowego mają prawo ko- 
cptacyi. Zarząd powyższy jest tymczasowy aż 
do Zjazdu dziciw cowczo. 

Z pośród zgloszonyeh wniosków, nad który- 
mi przeprowadzono szezegółową dyskusyą, U- 
chwalono następujące: 

1. Rada dzielnicora Pols. Stronnietwa Chrze 
śeijańskiej Demokracyi uznaje jednoritą orga- 
nzacyę chrześcijańsko-Qamokratycznych Żywio 
łów w Polsce, których wyrazem jest Rada na- 
<zolną z siedzibą w Warszawie, a klub chrze- 
śzijańsko-rarodowego Stronnictwa Robotnicze- 
go w Sejmie. 

Rada dzielnicowa wyraża życzenie, by klub 
sejmowy zmenil nazwę i nazwał się Związkiem 
posłów chrześcijańsko-demokratycznych. Rada 
dzielnicowa wyraża życzenie, by trójdzielnico- 
wy Zjazd Chrześcijańskiej Damokracyi mógł się 
odbyć już po śwętach Wielkanocnych, 3 i 4 
kwietnia i by nakoniee dekonał zupełnej kon- 
solidacyi, żywiołów chrześcijańsko-damokratrez 
nych i wytworzył jednośity, u 
drych pos'romnch wpływów obóz chrześcijań- 
gko-spoleczny. 

2. Rada dzisłnico .a Pols. Stronnictwa Chrz. 


wa 


| 


|ldomem zmarłego i na cmentarzu stosowne pie-| 
Z ROSYI. Celem nlatwienia powrotu Polaków 
: boldu pamięci zmarłego przez Radę miejską z Rosyi. którzy tam przebywają jako wygnań-| 
„cy, uchodźcy lub emigranci, winni krewni tych- 
|że, zamioszkali w Krakowie, podać możliwie 
ijak najrychlej nastepujące dsty: Imię, nazw- 


s 


OLOS NARODU” a als 27 Stycznia 1921 roku. 


Nr. 2t. 


A Dama l dloni | 

wiatr ueichnął, wypogodzone miebo zaiskrzyło| W SPRAWIE UBEZPIECZENIA: EMERY- |żcl (Piast) wiccami nawskróś$ demagog'cznyny. feller (mlodszy) ćwierś miliona funtów, szterline 
się milisrdem gwiazd, a barometr wskazywał; TALNEGO URZĘDNIKÓW PRYW. dowiadu- Nie tam nie posłyszał chłop o swych obowią- gów na biedne dzieci Europy. 

5e C. Przedwicśnie ulogło zdaje się twardym | jemy się, iż prozes Krajowego Zakładu pensyj- | zkach względem Qjezyzny, złe wręcz przec wmie 


rządem z.my. 


|nego, dyrektor Polskiego Banku krajowego, p. 


,utwderdzit wię jano w stanowych apetytach 


PROGRAM POGRZEBU Ś. P. WŁADYSŁA- J. Padewski, interweniował przed kilku dn'amili bucie kastowej, gorszej od wszelkiej najbar- 
WA ŻELEŃSKIEGO. Celem ułożenia progra- W Ministerstwie pracy i opieki społecznej w dziej szlacheckiej jaką nam "GEE 


Żeleńskiego, A 
następujący porządek uroczystości žałcbnej: 


|We środę dna 26 b. m. o godz. 3 po południu niu i w najkrótszym czase będzie 


z domu przy ul. Garncarskiej L 19 wyruszy kon 
dukt pogrzebowy ulicami: Wołską, św. Anny, 


Rynkiem (C-D, A-B}. Szpitalną, przed teatr Jul! 


Słowackiego. Z chwią zbliżenia sę orszaku po- 
grzebowego do gmachu teatru, orkiestra aym- 
foniczna Związku muzyków odegra marsz 
żałobny Chopina. Komitet ustalił dwóch 


i mówców, t. j. Dra znęca Simona opony: 


prezesa Tow muzycznego i prof. Dra Zdzisława 


Jachimeckiego, który przemówi imieniem 
wszystkch  instytucyi 
(Konserwatoryura, Instytut muzyczny, Zwią-. 


zek muzyków, Tow. operowe, Tow. oratoryjne 
i Zwazek muzyczno- pedagogiczny). Obie mo- 
wy będą wygłoszone przed domem, w którym 


muzycznych Krakowa Niem dziennym: 1. Zagajenie; 


"prz 


| mu, związanego z pogrzebem $. p. Władysława, Warszawie, gdzie otrzymał zapewnienie, że st 
zawiązał sią komitet, który ułożył Projekt noweli do dotychczasowej austrya- | 


ckiej ustawy pensyjrej jest już na wykończe- 
udzielony 
do aprobaty Radzie ministrów, a następnie 
przedłożony de uchwalenia Sejmowi. 

O POWRÓT JEŃCÓW Z NIEWOLI BOLSZE- 
WICKIEJ. W najbliższym czasie rozpocznie się 
powrót rodaków naszych z niewoli bolszewi- 


ck'ej. Dla omówienia i zorganizowania obywa- pelan wrócił. Z wielkiem zdziwieniem dow'e- wygłosi 
nad nimi Komitet dla powrotu dział sią później, że mime n'eobecności kapola- przemysłowego, Smoleńsk 9. 


 talskiej opieki 
i jeńców odbędzie we czwartek 27 b. m. o godz. 
po pol. posiedzenie w gall konferenceinej ma- 


g5 


planie działania na najbliższą 
4. wybór czicnków 


jeńców, oraz 
yszłość; 8. dyskusya; 
do Komitetu 


mieszkał Zmarły.. Chór „Echa“ odśpiewa przed, sekcyć, 


śni. Reprezentant miasta, wobec złożeniu juź 


ezależny od ža- |na posiedzeniu poniedziałkowem, nie będzie 


przemawiał w czasie pogrzebu, 
We czwartek 27 b. m. o godz. 10 przed 
południem odbędrie sią w kościele Maryack'm 


W SPRAWIE POWROTU UCHODZCÓW 


| sko, datę i mejsce urodzenia, religię, stan i za- 


Dem. uchwala: W odrodzonej Polsce lud nieu- | uroczyste nabożeństwo żałobne. urządzone sta- | WÓd, miejsce dłuższego pobytu w Polsce przed 


świadomiony i cemny pod względem narodo- 'raniem gminy m. Krakowa. Ceł [JAR 
wym łatwo pada ofarą niesumiennej agitacyi : ks. prałat Wądolny. W czasie nabożeństwa chór, po'ski Pr A co l Y 
żywiołów radykalnych. Z tego powodu wzywa-. Tow. operowego i „Echa“, oraz orkiestra sym- | polskich, MaĘJACO WOŚ, gdzie się dana osoba | R 

dyrekcyą 9becne znajduje, oraz czy pozostaje na stopie SIę Cz 


my do podjęcia jak najus lniejszej pracy oświa 
towej. Sz.zegórriej należy prowadzić wytężoną 
pracą wśród kobiet, gdzie już prowadzą robotę 


sorral'ści, 


obrantoem bedzie 


fomiczna Zwązku muzyków, pod 
Bołesława Walewskiego, wykonają szereg u- 
tworów Chopina. Moniuszki.i Żeleńskiego. Pre- 


zydyum miasta zaprasza obywatelstwo krakow-, 


wyjazdem do Rosy, dowody obywatelstwa 
ero i przynależności do którejś z gmin 


wolnej, czy tej jest internowaną. Wskazanem 
jest również dołączenie fotografii. Zgłoszenia 
należy wnosić na pśmie do Wydziału Opieki 


3. Rača dzielnieowa Pols. Stronnictwa Chrz. |skie do wzięcia jak najliczniejszego udz ału w społecznej magstratu, pl. WW. Świętych L 1, 


Dem. wdzi z zadowoleniem rozwój ehrześcijań 
skich związków zawodowych i polecą użyczać 
tym związkom wszelkiego poparcia. 

4, Rada dzielnicowa Pols. Stronnictwa Chrz. 
Dem. wzywa Zarząd dzieln cowy, by w najbłiż- 
szych tygodniach urzadził koniforencye powia- 
towe w poszczególnych powiatach. 

5. Rada dzielnicowa Pols. Stronnictwa Chrz. 


pogrzebie i nabożeństwie. 

Na ręce wdowy po & p. Władysław*e Żeleń. 
skim złożowo następujące kondelencye: Pre- 
zydyum miasta Krakowa, grono profesorów 
Konserwatoryum, prezydyum Tow. muzyczne- 
go, Instytut muzyczny, Zwięzek muzyków pol- 


gogieztey, oraz wielo osobiatości zo sfer arty- 


Dem. potępia próby podjęte przez nieodnpowie- stycznych. 


dzialnyeh działaczy Narodowej Demokracył, 
zmierzniące do rozbijania chrześcijańskich zwą 
zków robatniczych na terenie okręgu bielsko- 
hialskirgo. Gdyby te jątrzen a miały sią powtó 
rzyć, Po'skie Strormiciwo Chrześc. Dem. podej. 
mie rarzuconą mu walkę. 

6. Do'eraci, uczestniczący w posiedzeniu 
dy dzien cowej Pols. Stronnictwa Chrz. Dem. 
uznające orromra doniosłość prasy chrześcijań- 
sko-demokratycztej w ruchu Stronnictwa, z9- 
bowiąznja się: 

ay wzmocnić fundusze „Polskiej Spółki pra- 
sowej* przez “zakupno udziałów i jednanie 
nowych udziałowców między zwołeonnikami 
Stronnictwa; 


| 


ODPOWIEDŹ Z G. ŚLĄSKA NA ŻYCZENIA 
KRAKOWA, W odpowiedzi na życzenia nowo- 
roczne ze strony prezydyum m. Krakowa, prze- 
slane Polskim Komitetom plebiscytowym, oraz 
zarządom miast na G. Śłąskn, otrzymuje ©be- 


Ra. | 908 prezydynm podziekowania i zapewn'enia 
|eiezłomnej wiary, że rok bieżący stanie się dla! 
ludu górnośląskiego rokiem wyzwolenia, a dla | 


całej Polski zrealizowaniem upragnionego celu 
zjednoczenia ziem poiskich. 

HANDLOWCY GÓRNOŚLĄSCY przybyli 
wczoraj — wedle zapowiedzi — do Krakowa, 


skich, Tow. oporowe, Związek muzyczno-peda- | 


TI piętro. 

Zwraca się uwage, że osoby zamieszkałe na 
|prowincyij, wany zgloszenia ekierowywać do 
odnośnych starostw, 

GRYSIK KUKURUDZIANY. Miejsk'e Biuro 


| aprowizacyjne zawiadam”a, że sklepy rejonowe 


25 dkg. grysku kukurudzianego, w cenie po 38 
Mp. za 1 kg., za odłączeniem 114 odcinka mącz- 
nego legitymacyi chlebowej. 
| PAŃSTW, URZAD WALKI Z LICHWĄ skazał 
Mojżesza Fratza. piekarza, zamieszkałego przy wl. 
(Kalwaryjskiej 22, za wypiek pieczywa pozakon- 
jtyngentowego bez zezwolenia, na grzywnę 5000 
!Mp. lub 10 dni aresztu. kupca zaś Natana Heublu- 
ina przy. ul. Strulom 8, za sprzedaż piótna po 
wygórowanych cenach, na grzywnę 10.000 Mp. hub 
miesiac amezti 

POŻAR. W nocy z 24 na 25 b. m. wybuch? pożar 
iw suterynach bndvnku Dyrekcyi kolejowej, słu- 
jżących za skład starych aktów. Wozwana straż 
pożarna zabrała się eneryicznie do akeyi ratunko- 
wej, co jednakże ntrndniał jej ogromnie brak 
wody. Po trzech godzinach pożar zlokalizowana. 


i 
i 


i 


gdzie zabawią przez 4 dni, jako goście Krak.| Wszymkie akta spłonęly. Przyczyna pożaru nis- 


Związku hamdłowców i Tow. kresów zachod. e Ć R 
b) spowodować wszelkiego rodzaju instytu- Powitanie odbyło się w siedzibie Związku han- 


cye chrześcijańsko-demokratyczna, by również | dloweów przy w. Smoleńsk, a w dnu dzisiej- 


do Spółk' przystąpiły; 

c) starać się o powiększenie funduszu wyda- 
mwniczego prasy chrześcijańsko-demokratycznej 
ptzez urządzanie składek na listy składkowe. 

T. Rada dzielnieowa Pols. Stromnictwa Chrz. 


szym goście zwiedzać będą miasto. Wieczorem 


Bzz ono ci 
Z Polski I ze Świata. 


UROCZYSTOŚCI NARODOWE W BYDGO- 


Tow. kresów zachodnich wydaje na cześć gości SZCZY, Pierwszą rocznicę oswobodzer'a Byd- 


raut w salach , Grand Hotelu“. 
POSIEDZENIE KOŁA KS. K5, PREFEK- 


TÓW (obydwa sekcyi) odhędzie sę dzisiaj, we. dzo uroczyście. Wszystkie gmachy i domy by- 


|goszczy z niowełń pruskiej $ wkroczenia wojsk 
i polskich, obchkodzła Bydgoszcz onegdaj bar- 


Dem. zwraca sę do Związku śląskich katoli- | środę 26 b. m., e godz. 5 po poł w Beminaryum | ły bogato ndrkorowane, a we wszystkich ko- 
ków w Cieszynie z propozycyą, by wobec zmie- nancz. męskiem. 3 


nionych na Śląsku warurków peiitycznych po- 

łączył sę z Pols. Śtronnietwem Chrz. Dem. 
Po uchwaleniu powyższych rezolucyi, przewo 

dniczący p. Adslman zamkrął obrady. 


ONIKA. 


Kraków, 26 stycznia. 


LEKARZE SZKOLNI. W konkursie na posa- 


ścołarh odhyły sią uroczysta nabożeństwa. 
Z PILZNA piszą do nas: Enżdy ze zdrowo 


dy lekarzy szkolnych w szkołach średnich, prze- |i trzeźwo myślących obywateli ze zdumieniem 


dłużorym przez Radę szkolną kraj. do końca: dowiedział się że miaiscowe 
b. m., mogą uczestniczyć także lekarze, pozo- | kasynowe”,Eczace na 62 członków tytko 2 człon- 
zatrzy staiący w służbie komunalnej, jak również le-|ków nentralnych, wybrało na stanowisko go- 
karze. odbywający jeszcze na razie służbę woj- |apodarza Kasyna żyda Menkesa. N'a znalazł się 
skową. Podar.a należy wnosić do Rady szkol- zodniejszy 1 odpowiedńiejszy między sześć-; 


nej krajowej we Lwowie. 
Kurs przygotowawczy dla kandydatów na 


UJARZMIONĘ PRZEDWIOŚNIE, Przez wezo- |lowarzy szkolnych odbędzie się, staraniem Ra- 


rajszy đz cú lal jeszcze silny wicher, który, wo- :ly szkolnej kraj., w najbliższym czasie w Kra- ś 
niskiej temperatury, do 2° C., |kowie, jeżcł zgłosi eę dostateczna liczba od-| płaty widn'eją publikacye takie, jak: „Robo- 79 


bec względnie 


przejmował do kości. Śuicg pokrył cienką bosa GTE p kandydatów. Zgłoszenia pisemne 


stowką ulice i chodniki, zaskorup ale w obję- 
ciach wamagającego się mrozu. Wieczorem 


Z za kulis sprawy polskiej 
w czasie wielkiej wojny, 


Dokój brzeski, 


przyjmuje prof. Dr Ciechanowski (Kraków, 9, 
ul. Płuczki 28). 


waé!“ O tem dowiadujemy się za to od hr. 
Czernina; Niemcy żądały przedewszystkiem 
„regulacyi granie“ ze strony Polski, i co- 


raz to dalej szły pod tym wzgledem, a opór |żądał przenwy dla narady ze swoją delega- |rokowania. Żądają Wschodniej Galicyi dla |ki, pod jakiemi 


Ludendorifa, od którego te żądania wycho- 
dziły, był nie do pokonania, Lecz nie ogra- 


Wśród projektów polskich ze strony jniezały się Niemey tylko do żądań teryto- 


Austryi pojawia się po proklamacyi z 5 li- jryalnej natury; 


nadto stawiały one jako 


stopada 1916 r. w coraz innej formie t. zw. | warunek zgody na austro-polskie rozwiąza- 
austro-polskio rozwiązanie. Porządek wogó- „nie: 1) zdławienia (Niederhaltung) polskie- 


lə projektów połskieh jest taki: 1) austro- 
polskie rozwiazanie w formie trializmu, któ- 
re upadlo przez opór Niemiec į Węgier; 
2) projekt niemiecki samodzielnego — na 


go przemysłu, 2) współwłasności kolej i do- 
men, craz 3) przejęcia przez Polskę części 
dlugu wojennego. 'Tyłko tyle! 

Rokowania trwały, gdy tymczasem przy- 


papierze — państwa polskiego, wcielony w |szło do układów o pokój w Brześciu. I ten 


akty z 5 listopada 1916 r.; 3) projekt z zi- nowy program 


my 1946/17 r. austro-polskiego rozwiązania 
vrzez powołanie na regenta tego państwa 
polskieno Karola Stefana; 
szernina odstąpienia państwa 
wiaz z Galicyą Niemcom, za którym po- 
szedł 5) projekt austro-nolskiego rozwią- 
„ania z końca roku 19017, polegający na 
iem, by państwo polskie. połączyć unią oso- 
bistą z Austrya, tak więc. by królem pol 
skim został cesarz Karol. Tego projektu — 
jak świadczy He!fferich — Niemcy nie od- 
rzuciły a limino, ale czyniły zastrzeżenia. 
Austrya żormułowała go tak, iż żądała tak- 
że gospodarczego i celnego połączenia 
z Austrvą, co nie odpowiadało zapatrywa- 
niom niemieckim: nie mówi atoli bliżej 
Hoelfferich. pod jakimi warunkami Niemcy 
godzily się na ten prorram, w szczególno- 
ści, by zabeznieczyć swoje interesy. których 
„nie można było lekką ręką na bok usu- 


| 


| 


rozwinął 
nie ostatni zresztą program  austryacki. 
Z pamiętników hr. Czernina można uzupeł- 


4) projekt hr. |nić dotychczasowe wiadomości o tem, co 
polskiego isię w Brześciu i w związku z Brześciem 


działo, w dość wydatny sposób. choć oczy- 
wiście świadectwo br. Czernina trzeba przyj- 
mować z należytą ostrożnością. 

Jak wiadomo, 
skiero nie zostali do rokowań dopuszcza- 
ni. Czernin tak to przedstawia. Toczyły się 
spory od początku rokowań. <czy ustano- 
wione w krajarh okupowanych władze 
ustawod:wcza mogą przemawiać w ich 
imieniu, czemu Resyanie pmzeczyłi. Niespo- 
dziewanie Trocki w ostrej mowie powie- 
dział (11 stycznia 1918), iż gdyby Niemcy 
i Austrya byli honorowi fehrlich), toby do- 
puścili reprezentantów Polski, Knrlandvi 
i Litwy do Brześcia. Na to odpowiedziano 
mu, że państwa centralne godzą się na to, 


„Towarzystwo 


dz esięciu polskimi czlonkami, a może stało si 
to tylko w imię zasady: .nic bez żyda!* 


A jaką strawą karmić s'ę zamierza w nowym 
roku pracy nasze Kasyno? Oto na Fiście przed- 


tnik*, „Przyjaciel“, „Bocian“. Chyba dość... 
To w mieście, 


A wieś „uświadamia* i „podnosi* poseł kę, 


l 
lz dodatkiem, iż zapatrywanie tych repre- 
'zentantów będzie też wiążące dla nich. Tro- 


orya. : 
RZESZOWSKIE KWIATKI. Z Rzeszowa do- 
'noszą nam: Kapcian wojskowczo szp'tala pro- 
sił ks, W. o zastępstwo na kilka dni, przyrze- 
kając, że konie, będące do dyspozycyi kape- 
ilana, wyśle codziennie po swego zastępcę. 
W ten sposób ks. W. przez dwa dni zaopatry- 
wał chorych w szpitalu. Gdy trzec'ego dnia ko- 
mie nie przyszły, ks. W. przekonany był, że ka- 


Ra, nie przysłano koni, ponieważ chorąży G. 
'fżyd) oświańczył, że „jeżeli ksądz chce odwie- 


|tychezasowej akcyi Komitetu dla powrotu. dowództwo, czy jakaś jerozolimska wedeta? | 


Czekamy wyjaśnienia, a w braku tegoż, zmu- 
szeni będziemy pukać głośniej. 


mo, ozdobione figurą M. Bosk'ej Częstochaw- 
skiej, I w tem Kasynie żydzi wyprawiają bale. 
W murze Króiowa Korony Polskiej, a tuż Jojne 
|z Surcią uwijają se w tanecznych podrygach — 
jeszcze. wtedy, gdy w tym domu leży martwe 
|e'ało nauczycielki, córki dozorcy. Czy niema 
inikogo w Rzrszowie, coby sę tego wstydził? 
|Doczekamy się, że żydostwo będzie wyprawiać 
| harce aa naszych grobach. 

Z TAJEMNIC CUKROWNI W PRZEWOR- 
SKU. Piszą do nas: Wszyscy z n'ecierpliwością 
czękują cukru z Przeworska. Tymczasem, eo 
ioje? Nim wagon wąskotorowej „dynń- 
wki“ zajdzie do enkrowni, każdy napełni swój 
worek burakami Ne w noe, lecz w biały dzień! 
|NFszyscy na to patrzą Í nikt sią nie dziwi, ani 
i gorszy. że wozy przychodzą do połowy i 
Żżnfone. W cukrowni zaś burakż en`- ntupie, 
a wtajemniczeni twierdza, że v ukiem szczę- 
elem bedze, je*ali z -° 4 czwarta część octa- 
leje, gdyż na uruchom'enie kampanii jeszcze się 
nia zanosi. Dyrekcya niewiele sobie z tego ro- 
bi: Nie będzie eukru — pozostaną inne przetwo- 


O 
"e 


ps 
- 


i konsumy wydadzą od czwartku 27 b. m. po,;Ty, które w wolnym handlu pokryją straty. Co (dla 


ibam ludność, co tam państwo, ¢o tam pobożne 
życzena zgłodniałych rzesz!  Dywidendy 20- 
staną uratowane, a to grunt! 

TRZY WYROKI ŚMIERCI NA BANDYTÓW. 
Przed sądem doraźnym we Lwowie odbyła się 


nocy 16 b. m. dokonali zamachu morderczego 


manowej, zamieszkałej przy ul. Łyczakowskiej 
i obrabowałi następnie jej mieszkanie z gotówki 
i kesztownośc!. Wszystkich trzech, mianowicie: 
24-letniego Michała Fedoryka, czaladnika śln- 
sarskiego, 20-letniego Władysława Katarzyń- 
skiego, pomocnika handlowego, oraz 24-letniego 
Horza Junga, skazano na śmierć. W trzy go- 
dziny po wyroku wadeszło ułaskawienia dła 
Katarzyńskiego, zaś Fedoryka i Junga rozstrze- 
lano na dziedznieu więzien'a. 

BURZA WE LWOWIE. Onogdaj po południn 
mawiedziia Lwów szalona wichura, podczas 


|której pojawły się na niebie błyskawice | 


i grzmoty. Grzmoty były tak silne, że zrobiło 
to wrażenie. jak gdyby pioruny uderzyły. 
ZGON NIEMIECKIEGO UCZONEGO. 


rozprawa przeciw trzem bamdytom, którzy w! 


na osob'e wdowy po bogatym kupca, p. Lizer= | 


w 
Zawiadomienia | kemzaikaty. 


NA PLEBISCYT GÓRNOŚLĄSKI zebrano za 

inieyatywą Dra Ignacego SŚmyczyńskiego na 
Opłatku w Tow. mieszcz. „Gwiazdka“ w Prze- 
(worsku, kwotę 1400 Mp. 
ZGROMADZENIE CZŁONKÓW TÓW. WŁAŚC, 
[REALNOŚCI odbedzie się w niedzielą 80 b. m, 
jw sali Małopolsk, low. rolniczego przy pł. Szcze- 
pańskim l 8, z następującym porządkiem dzien- 
nym: 1) Obiaśnienie ustawy o ochronie lekatorów; 
'2) o nowych podatkach I ich reformie. 

POLSKIE TOWARZYSTWO KRAJOZNAWCZE 
urządza we czwartek dnia 27 b. m. e godz, 7-mej 
(wieczorem odczyt p. t. „Lasy podolskie", który 
prof, Dr Sokołowski w sali Muzeum 


| ODCZYT. Dnia 26 b. m., t. j. we środę, o godz. 
17 wieczorem odbędzie się w zali wykładowej mieja. 
Muzeum przemysł. im. Dra A. Baranieekiego od- 


stratu krakowskiego, z następującym porzad- | dzać chorych, niech przyjdzie na piechotę“. Za-| czyt prof. Czesława Bialobrzeskiego p. t: „O ener 
2. referat o do-. pytujemy więc, kto rządzi szpitalem, polskie gii w przyrodzie“. 


W TOW. LEKARSKIEM (Radziwilłowska 4) 
j odbędzie się we środę dnia 28 b. m. o gndz. 8 wic- 
jezorem posiedzenie naukowa, na którem doe. Dr 
|Brudzewski wygłosi odczyt p. t. „Narząd wzroko-* 


głównego i poszczególnych jego| Druga rzecz. Rzeszów posiada piękne Kasy-,wy zwierząt wyższych”. 


Z teatrów grakewskicń, 


KABUŃSKI W „BAGATELIE, Dziś, we środę 28 
b. m, po raz 6-stv „Mandaryn Wu“ z Kamińskim 
w roli tytułowej, Mistrzowska gra artysty w roli 
grożnego mandsryna wzbudza gorące oklaski wy- 

łnionej zawsze po brzegi widowni. 
| GPERETKA W „NOWOSCIACH“. Najbliższą 
jpremierą teatru „Nowości* będzie piękna operetka 
Lehara „Miłość cygańska”, We środę „Szalona 
hrabianka*, a we czwartek po raz 28 „Dziewczą 
z Holandyi*. -a 


i 
i 
+ 


Repertuar teatru miej. im. J. Stowackiege. 

Środa 26 b. m.: „Betleem polskie“ Rydla. 

Czwartek 27 b. m.: Bal artystów. 

Piątek 28 b. m.: „Orlątko* Rostanda. 

Sobota 29 b. m.: (Nowość) „Amazonka“ Bataila. 

Niedziela 80 b. m: O godz. 11 rano Koncert 
Isymfoniczny; po południu „Betlcem* Rydla; vio 
czorem „Amazonka“ Batail'a. 


Repertuar Teatru Powszechzego, 
Środa 26 b. m.: „Lalka“. 1 
Czwartek 27 b. m.: „Wąż z grzeczności 
Piątek 28 h. m.: „Major ułanów". 
Sobota 29 b. m.: Po poł. „Intryga i milość" 
młodzieży szkolnej), wiecz. „Major ułanów*. 

Niedziela 30 b. m.: Po poł. „Za dawnych dobrych 
czasów”, wieczorem „Mąż z grzeczności”, 


Repertuar „Bagatel, 

Środa 28 b. m.: „Mandaryn Wu“. (Występ K. 
Kamińskiego). 
| Czwartek 27 b. m.: „Mandaryn Wu. Występ 
E Kamiisklego: A 

jątek 28 b. m4 ; Wu“. 
IK Bamit * ek. 

Repertuar „Newożei”. 


Środa 28 b. m.: „Szalona hrabianka*. 
Czwartek 27 b. m: „Dziewczę z Holandyj",' 
Piątek 28 b. m: „Szalona hrabianka”, 


p Eo 
| 


|Nauka, fiteratara, sztuka. 


DR WIKTOR HAHN, prof. Un. Jag.: Sta- 
aćsław Żółkiewski w poezyi polskiej“. 1620—— 
'1920. Poznań—Wasrszawa. Nakład księgarni św. 
: Wojciecha. 8°. Btr, 80 

Pamięć zasłużonych mężów w narodzie prze- 
kazuje potomności historya, obok niej spełnia 
itosumo zadan'a w niemałej mierze także poe- 


Wy stop 


Były zya. Kiedyśmy n'edawno zwracali myśli ku Ce- 


dyrektor obserwatoryum astronomicznego w ,eorze, kiedy mieliśmy na myśli imę nieśmicr- 


j Berlinie, prof. Wilhelm Foerster, zmarł w wieku 
181 lat. 

| ROCKFELLER DLA DZIECI EUROPY. Jak 
| donoszą z Nowego Jorku, złożył Jan Rock- 


NO LUBICZ 


telrego hetmana, nasnwało się pytanie, w jaki 
sposób zachuwała się poczya polska wobec tak 
'wzn'osłej, prawdziwie świotłanej postaci w dzie- 
jach naszych. Szkie powyższy odpowiada na to 
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loszczB kka dni przacuday film, osnuiy na tia bohztierskich walk młedziczy 
pasie] z bolszewikami p. te 


Sztoka ta przyjętą została entuzyasiycznie przez P. T. Putuiczność jak cu nież 


i prasę Krakowską. Ponatlto: 


„Z Ukraińcami, którzy mimo swej młodości 
przejawiają się jako dojrzali, by wyzyskać 


„Tam na błoniu 
filmowa do piosenki ułańskiej. 


błyszczy kwiecie? ilusr<cya 


| 
spwawę z tego, iż ten pokój obali możliwość 
rozwiązania austro-oiskiego, Referent tych 


aki, który na to nie był przygotowany, za- |ko'zystną dla nich sytuacyę, z trudem idą |spraw, dr. Gratz, przedstawił wtedy warun- 


cy, Fisze Czernin w notatkach w Brześciu 
czynionych: „Sądzę, iż Trocki nie będzie ro- 
bił trudności. Gdyby Polaków sprowadzono, 
byłoby to rzeczą korzystną. Trudność w 
tem leży, że także Niemcy wolsliby, by nie 
było Polaków, bo znają ich antypruskie 
jusposobienie*, Dostatecznie to tej sprawy 
nie wyjaśnia. 

Zgodę swoją na odstąpienie Chelmszczy- 
my Ukrmairiie į na podział Galicyi na część 
polską i ruską tłomawzy hr. Czernin szero- 


hr. Czemin — ko i długo tem, że był w przymusowem po- jszcze istnieje nadziełla pomocy*, 


łożeniu wobec rezpacziiwego położenia go- 
spodarczego Austryi, gdyż tylko pod tym 
warunkiem mógł zawrzeć pokój i dostać 
zboże z Ukrainy. W urzędowem sprawozda- 
niu z obrad w Brześciu, które dołącza do 
jpamiętników, pisze, iż ukraińska delegacya 
„żądała z wykluczeniem wszelkiego poro- 


| 
| 


mi przyznania sobie całej Ziemi chełmskiej, 
a nieco w obsłonkach odstąnienia Galicyi 
|Wschadniej i ukraińskich terytoryów w 
północno-wsachodnich Węgrzech, tak, że ro 
kowania stały wprost przed zerwaniem“. 
A dalej: „od żądania Ziemi chełmskiej, któ- 
re chcieliśmy sprowadzić na drogę rokowań 
z Polakami. nie można było odwieść pełno- 
mocników ukraińskich, przyczem widocznie 
mieli poparcie generała Hoffmanna“. W no- 


nowej Ukrainy. To się nie nadawało do 
|qyskusyi. Potem byli skrumniejsi, ale odkąd 
u nas wybuchły rozruchy, wiedzą, jak u nas 
stoją sprawy, i że pokój zawrzeć musimy, 
by dostać zboża, Teraz żądają wyodrębnie- 
inia Wschodniej Galieyi*, Hr. Czernin co do 
|Chełmszczyzny odrazu ustąpił: „Sprawę 
<hełmską biorę na siebie — pisza w notat- 
kach. Nie mogę i nie mam prawa dla utrzy- 
mania symipatyi polskich przypatrywać się, 
jak sotki tysięcy glodują, jeśli tylko je- 
Sprawę 
Galicyi odłożył do narady w Wiedniu. 

Tę naradę opisuje szczesółowo: Przewo- 
dniczył na niej cesarz Karol. Czernin przed- 
stawił bieg obrad pokojowych, oraz żądanie 
Ukraińców, by podzielić Galicyę i utworzyć 
|osohną prowincyę z Galicyi Wsrhodniej 
i Bukowiny. Decvzyę co do tego powinna 


reprezentanci rządu pol- |zumiewanią się z przedstawicielami polski- |powziać austryacka Rada ministrów, gdyż 


to wewnętrzna sprawa Austryi.  Prezndent 
ministrów Seidler podkreślał konieczność 
zawarcia pokoiu; wyraził nadziele. iż mimo 
opozycyi Polaków znajdzie w parlamencie 
większość dwóch trzecich głosów za poko- 
jem. Wesierski prezydent ministrów We- 
kerla ostrzegał przed tem, by dozwolono 
na mieszanie się ezynników z zewnatrz do 
spraw wewnetrznych Aastryi i oświadczył 
się przeciw Seidlerowi. Miedzy Woekerlem 


godzą się Niomcy na to 
rozwiązanie; podkreślił, iż wobec tveh wa- 
runków ze strony Niemiec niepodobna my- 
śleć o rozwiązaniu austro polskiem, gdy tak 
osłabionego, ledwie do życia zdolnego puń- 
stwa nie można przyłączać, be musiałoby 
ono z natury rzeczy być w najwyższym 
istopniu niezadowolone; nalepiej byloby 
oddać tę Polske Niemcom. 4 zato starać się 
przyłączyć do Austro-Węgier Rumunię, 

Cesarz Karol wobee toro zreasumował 
naradę, iż należy pokój zawrzeć; kwestyę 
polską odłożono. Przeciw austryackiemu 
zapatrywaniu zwrócił się jeszcze bar. Bu- 
rian, wówczas wspólny minister finansów; 
ale dał przecież — dobrą radę. by klauzuli 
o pocziale Galicyi nie pomieszczać w trak- 
tacie, lecz w tajnym aneksie; wiadomo, iż 
rzeczywiście tak postąpiono.. 

Opowiadano, iż cesarz Karol miał się wy- 
razić, iż Czornin zawarł pokój z Ukrainą 
„boz jego wiedzy i wbrew jego woli“. Czer- 
nin, broniąc się, powołuje się na tę Radę 
koronna, podkreśla, iż na układ zyodził się 
rząd austryacki, że pokój został podpisany 
„na jego (t. j. tego rzadu) wyraźne życza- 
nie, za jego sprawą i na jego odpowie- 
dzialność*, 


xr eris yz 
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tatkach zaś swoch z Brześcia jeszcze nieco i Czerninem przyszło do wymiany zdań; 


tę kwestyę oświetla (pod datą 20 stycznia): 


Czernina popari Seidler. Zdawano gobio 


Nr. 241. 


ozna 


zytanie. Około 50 utworów bewiem, goinie 
opcwa pamieć | czyny nieśm'ertelnego Zolkiew- 
skiego, tego bohatera, który jest tak wznióstym 
idealem „rycerza bez bojażni | skazy“. jak go 
słusznie nazwa! Hrenkiericz, a Ra odtwórżel ie 
się tylko zdobyć prawdz wy 
talont poetycki, któryby zdołał przekazać po- 
tomności pamięć %óikiewskiogo w eniej peźni 
jego cnót i zalet. Oby utwór tak: pojawił się. 
jako winny hołd poezy: polskiej dla tego, który 
jest naszą j chwsią. 


gó w poczy! może 


najwyższą | najczysiszą 
Autor w powyższym szkicu przechodzi kolejno 
wszystkie utwory, które wiełbią pamęć nie-. 
tmiortelnego bohatera. i przechodząc kolejno 
pienia na jego cześć, przytacza niektóre pieśn' 
i wyraża nadzieję, że przyjdzie pieśniarz, który 
czytom tego bohatera da. naprawdę poetycki 
wyraz w. K. 

USTAWA O OCHRONIE LOKATORÓW, 
z uworam i tabelą rozliczenia podwyżki ko- 
morero, opracowana przez Dra T. Winda- 
kiewieza sedziego apelacyjnego, opuściła 
„rasę Cześć ogólna przedstawa catóksztajt 
salykiono ustawodawstwa mieszkaniowego we 
wszystkich trzech dzielnicach i ujęta jest w na- 
stopujaee rozdziały: wstepne. Dotych- 
czasawy ginn ustawedaws.wa o ochronie leka- 
torów na ziemiach polskich. Historya powstania 
raweł ustawy. Charskterystyka ustawy. Poli-' 
tyka mieszkan owa i pokrewne ustawy. Tekst. 
nastawy podany jest w dosłownem brzmieniu. | 
Take dredatek, zamieszczony jest wzór tabelki| 
rozliczenia podwyżki komornego, z obiaśnie- 
mam. Wzór ten. oparty ściśle na przep'sach į 
ustawy, daje cenną wskazówkę nietylko wla-! 
Soięfałowi co do sposohu obliczenia i rozlicze- 
"awy”szych wydatków, ałe także lokato-i 


r 


(finer: 
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srzy przekonać sę mogą, czy rozlicze- sekretarza stanu Gasperiego, w którem GMa- z go O evir lędi 11 R 
fedliwiane wia smutne położenie Austryi i wzywa rządy, | iprowizacył zostanie zniesione ZUpEINIa „NA- 


zie podwyżki komornego jest uspraw 
į może zarabi>dz skutecznie niepotrzeluvm 
nererozumieniom pomiędzy właścicielem a lo- 
katerem. Noniejsze wydanie jest wydaniem! 


sleróconem. czyniącem zadość pierwsz-j potrze- 
bie. W niedługim ezas'e pojawi się drugie wy- 
danie z dokładnemi objaśnieniami poszczegól- 
nvch artykułów ustawy. 


RTZTWEKZZMI 


e studyów naszych | 
uczniów we Francji, 


Od dawnych czasów łączyły Polskę z Fran- 
cyą ściślejsze stosunki kulturalne. W wiekach 
$relnich nierzadkimi gośćmi w Sorbonie pa- 
ryskiej bywali Polacy, w wieku XVI. tam wi 
Paryżu pod wplywem Ronsarda Kochanowaki 
zwraca sią do poezyi rodzimej; przez Wale- | 
uyusza i królowe z dcinów francuskich węzeł 
teu zacieśnia się coraz więcej, W XVI, wieku 
Andrzej Morsziyn zespałą literaturę polską z 
francuską, którą znów wpływem swoim powo- 
duje odrodzenie p'ómiennnictwa naszego w 
druglej połowie XVII w. Nieszczęśliwy król 
Lesaczyński, po utracie tronu, w Nancy zakła- 
da szkołę „Aczdemia Stanislai“, gdzie Konar- 
ski ezarpał swe wzory dla odrodzenia wycho- 
wania i szkolnictwa w Polsce. 

Do tyeh tradycyi na polu kulturalnem, po- 
mijając historyczne węzły epoki napoleońskiej, 
obecnie powracamy, bo troską naszego rządu 
jesi wzmocnienie Żywych stosunków kultu- 
ruinych z Francy% W tych zamiarach przy- 
chodzi Polsce 7 pomocą rząd francuski, z któ- 
rega inicyatywy zamierza nasza Ministerstwo 
W. R, i Ośw. Publ. wysłać na studya do Fran- 
eyi dwudziestu uczniów szkół średnich. 

YF ubiegłym miesiącu przesłało nasze Mini- 
xterstwo Wyznań Rel i Qśw. Pubł. wszystkim 
Dyrckeyom szkół średnich męskich  okólnik, 
w którym zarnaczono, iż uczniowie wyjechali. 
hr z początkiem lutego do Nasew i tam by- 
liby umieszezeni w liceum, gdzie pobieraliby 
naukę przoz trzy lata, po ukończeniu zaś od- 
duintów poszezególnych szkół Średnich — są 
to obecnie uczniowie z klas 5 i 6 — przeszli- 
by do szkéł wyższych różnego typu we Fran- 
cyi Młodzież ta będzie pobierała wykształce- 
nie me kossi rajdu francuskiego. W ciągu ma- 
tych feryi boly ci uczniowie przebywali we 
Proncyi w gościnie u rodzin swych kolegów. 

We Franeyi będzie młodzieży naszej towa- | 
rayszył Polak nanczyciejl, który będzie jej 
udzielał nauki języka, literatury, geografii 
i bistoryi polskiej, aby nie miała braków w 
swem wykszcałeeniu. W Naney znajdzie ona 
także opieką Tow. polsko-franeuskiego. 

Celom portu tej młodzieży we Francyi jest 
nie tylko zdobycie przez nią wykształcenia 
ogólnego i fachowego, lecz również zawiązanie 
z Francyą bliższych stosunków osobistych, 
oraz poznanie jej życia i kultury. 

Smełnienie tego zadania będzie zależało od 
trafnego wyboru uczniów. Ma to wiec być mło- 
dzioż wybitnie zdoma, reprezentująca różne 
sfery, a więc inteligencyę. mieszczaństwo, lud 
wiejski i robotników. Decydują o jej wybo 
rze, obok zdolności. kulturalne i ideowe skłon- 
nosci, nadto zalety charakteru i dobry stan 
zdrowia. ý 

Okólnik Ministerstwa podaje szereg szcze- 
gółowych w tej sprawie postanowień. I tak, 
uczniowie ci muszą posiadać początki języka 
francuskiego, mają być synami ludzi nieboga- 
tych, a co do wyekwipowania. mają jednakże 
wziąć z sobą odpowiednie ubranie i bieliznę. 
Dla nieposiadających wyekwipowania w wy- 
Jątkowych razach Min, udzieli częściowej sub- 
wencyi 

Dyrekcye szkół za wiedzą i wolą rodziców 
wybranych uezniów przedłożyć mają odpowie- 
dnia sprawozdanie, podając nszwisko kandy- 
data, „jego wyznanie, oraz przypuszczalzy 
kleranek jego przyszłych studyów*, 
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W sorawie siudyć 


aaa A Z NAA AZ H mne aaae a 


F Wyberne w smaku i jakeści 4S 


tutki do papierosów 998 
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Sprawie tej tylko przykłasnąć należy. W cią- 
gn bowiem szeregu lat ten sposób wykształ- 
cznia w kulturze Zachodu przysporzyć nam 
może szereg wybitnych obywateli, którzy czy 
to w dziedzinie nauki soeeyalnej, czy też w 
dziedzinie iunych prac intelektualnych mogą 
w kraju stać się najużyteczniejszymi członka | 
mi społeczeństwa. 

Ale na tem nie dosyć. W slad za tą poży- 
teczną akcyą nałeżałaby pomyśleć, aby Mini- 
storstwo również postarało się i o to, by mło- 
dzież ze szkół iBnych, nie gimnazyów, leez 
szkół zawodowych, fachowych, rękodzielni- 
czych, handlowych, przemysłowych znalazła 
możność keniynuoń «ia swych nauk w środo- 
wisku wielkiego przemysłu, handlu i kultury 
Zachodu. 

Bo, jeśli prawdą jest, iż trzeba nam wielu 
oświeconych obywateli z wyższem różnorakiem 
wyłształceniem, zdobytem w Uniwersytetach 
i innych wyższych uczelniach. to również pra- 
wdą jest i to, że trzeba nam także dobrych 
mechaników, techników, handlowców, ręko- 
dzielników i t. p, którzy owiani wysoką kul- 
turą Zachodu, równie dobrze stać się mogą no- 
watorami w różnych dziedzinach naszego prak- 
tycznego gospodarczego. czy handlowego ży- 
cia, by je pehnać na wyżyny rozwoju. 

Żywimy nadzieję, iż i ta młodzież doezeka | 
się wkrótce wysyłki na studya do Francji za 
inieyatywą naszego Ministerstwa. 

WŁADYSŁAW KOCI. 
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Wiademości pefilyczne. | 


— Papież wystosował pismo do kardynała 
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szczególnie te, które podpisały traktat poko, 
jowy, do przyjścia Austryi z pomocą. 

— Najwyższa Rada zaprosi na konforencyę i 
paryską niemieckiego sekr. stanu Be rgman-| 
na, celem otrzymania od niego pewnych wska- | 
zówek. Według wiadomości z Brukseli, nie. 
zrezygnowala Anglia z dotychczasowego Za- 
miaru ustalenia ogólnej należytości za edszke- | 
dowania. Sprawozdanie komisyi odszkodowań | 
w kwostyi dotychczasowych dostaw niemie- 
ckich wykazuje świadczenia w takiej wysoko- 
ści, którą nawet Francuzi określają jako zdu- 
miewającą, jakkolwiek to sprawozdanie ma na 
colu udowodnić niezgodność twierdzenia nie- 
mieckiej oficyalnej noty, że niemieckie dotych- | 
czasowe Świadczenia wynoszą kwotę 20 mi- 
liardów. | 

— „Star“ ogłasza listą praypuszoalnych | 
współpracowników Hardinga: Charles Hughes | 
dla finansów, Harry Dasgherey dla sądowni- | 
ctwa, Hoover dla handlu i Harry Wallace dla | 
rolnictwa. 

— Rząd turecki podpisał układ, mocą któ 
rego podda w przyszłości wszystkie wydatki | 
pod międzynarodową kontrolę finansową. | 
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Konferencze rzeczoznawców. 


Paryż P. A. T. Wied. B. kor. Międzykoali- 
cyjna kontereneya obradowała wczoraj od go- 
dziny 4 do 7 wieczorem, W czasie obrad były 
sale mimistorstwa spraw zagr. dla dziena'karzy 
hermetycznie zamknięte. Atoli zaraz po mem 
czeniu posiedzenia, wydany został przez fran- 
cuske ministerstwo spraw ZAgT. urzędowy ko- 
munikat o przebiegu narad, który op'ewa ey 
stępująco: 

Konferencya, zajmująca się kwestyą rozbro- 
jenia, postanowiła zwołać wejskowych i polity- 
cznych rzeczoznawców pod przewodnictwem 
marsz, Focha | ustalić konieczne zarzadzenia, 
które mają Niemcy powziąć, aby wypełnić 10- 
bowiązania w myśl traktatu wersabsk'ego. 
Rzeczoznawcy  przedłożą  konferemcyi swoje 
sprawozdania. 

Waszyngton. P. A. T. Wied. P. kor. „World“ 
donos’ z Paryża, że pierwsze posiedzenie kønfe- 
rencyi premierów nie doprowadziło do żadapch 
definitywnych rezultatów. Kwostya rozbrojenia 
Niemiec została przekazana rzeczoznaweom 
wojennym. W kwostw przeprowadzenia „rozbro- 
jeria panują rozmaite poglądy. Czynione są 
starania znalezienia formuły, któraby umożli- 
wiła rządowi Rzeszy moem'eckiej rozwiązanie 
bawarskiej straży mieszkańców. Lloyd George 
razwał z uśmiechem  „deklaracyą żołnierrką* 
propozycye fachowców wojskowych 00 do środ- 
ków przymusowych przeciwko Niemcom. 


Niemcy nie wierzą w gospodarczą 
potęgę Rossi. 


Berlin, P. A. T. Biuro Wolffa. Na porządku 
dziennym  dzisejszego posiedzenia Reichstagu 
znajdowałą się dyskusya nad interpelacyą so- 
cyalistów niezawisłych w sprawie podjęcia sto- 
sunków gospodarczych i dyp'omatycznych z 
Rosyvą. P. Gothe'm (dem.) powiedział m. in.: 
Stosunki dyplomatyczre powinny być na nowc 
musiałby 
się zobowiązać. że się nie będzie mieszał do pe 
ltyki niemieckiej. Następnie p. Gotheim przed 
stawił obraz rosyjskiego przemysłu węgiowego 
i żelaznego i stwierdził, że oba te przemysły są 
zupełnie zdezorgan'zowane. Kolejnictwo w Ro- 
syi zupełne zawiodło. Rosyi potrzeba wszyst- 
kiego. Czem ona jednak będzie płacić? Zapasy 
towarów nie są znaczne, a złote w Rosri jest 
teraz rzadkością. Kredytu Rosyi nie będziemy 
udze!ać. Nie mamy sami pieniędzy i nie może- 
my nie pożyczać rosyjskiej gospodarce, Konce 
sye lasowe w Rosyi wymagają bardze koszto- 
wnej budowy kolei. Wobec takich warunków 
niema nikt ochoty starać się o koncesye laso- 
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> mare roz 


| : 
we. Jadynem wyjściem byłoby utworzenia to- 


warzystwa, któreby przez obrót clear nzowy 
starało się odnowić handel z Rosyą. 
droga nie wydaja misię pomyśiną. Mimo to na 
leży usiłować podjąć na nowo stosunki gospo- 
darcze i dyplomatyczne. f 

WŁOSI NA G, ŚLĄSKU. 

Berka, P. A. T. Wied. Biuro koresp. Wedłe 
deniesienja „Vossische Ztg.“ z Wrocławia, ma 
przybyć w najbliższym czasie na Górny Śląsk 
5 tysięcy żołnierzy włoskich ceiam płnowania 
graniey polskiej (1). ` 
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Rie FZę 


Praga. P. A. T. „Łidove Nowiny" donoszą, ' 


ie na najbliższem pes'edzeniu Rady ministeryal- 
nej omawiana będzie kwestya Śląska Cieszyń- 
skiego. Rada ministeryałlna w pierwszym Tzę- 
dzie obradować będze nad przesil:niem gmin- 
nem w czeskin: Cieszynie. Ze strony czeskiej 
podnoszą się zarzuty, że partya Ślązakcwców 
poszia zupełnie na rękę Ni mcom. Rada min`- 
steryalna ma się również zająć sprawą budowy 


Czeskiej szkoły średniej w Cieszynie. Odzywają 
się głosy, domagające się czeskiej szkoły Środ- 


ułej w Karwinie, 


Żapawigdź exsosa Bra Benesza. 


wi 

Praga. P. A. T. Sytuacya pol tyczna wyjaśnia 
się skutkiem przyjęcia dymisyi ministra apro- 
wizacyłŁ Prezydent min strów powisrzył tym- 
zasowe kierownictwo ministrowi rolnictwa dr. 
Brdlikow'. „Tribuna“ twierdzi, że prawdoap r 
dobnie ministerstwo re'nietwą będzie złączone 
min. aprowizacyi, względnie, że m nisterstwo 


rodn* Paliiika* pisze, że dymisya ministra apro 
wizacyj stanowi do pewnego stopnia konczyc 
rządu wobec socyalistów. Min'ster Brdlik bę- 
dzis prawdopodobnie przec wny zamierzonej 
podwyżce cen chleba i mąki. Dzisiejsze posie- 
dzenie parlamentu ratyfikowało układy zagra- 
niczne z Węgrami i Bułęaryą. We czwartek mi- 
nister spraw zagr. dr. Bonesz wygłosi okszer 
tę ekcpose, nad kłórem odbedzie się dyskusya 
na temat polityki zagranicznej. Dziennik: są 
zaamia, że dyskusya nad ekspose będzie bar- 
dze burzliwa. 

Praga. P. A. T. Dr. Benesz oświadczył ko- 
raspozdentori pewsego pema włoskiego, że w 
Uzymie hędzie pertraktować w sprawie zawar- 
cią układu handlowego włosko-czeskiego. Na 
zapytanie korespondenta eo do stosunku Cze- 
chosłowacyi do Jugosławii, ośw'adczył dr. Be- 
nesz, że Czechosłowacya jest zdania, iż kwe- 
siya zb'iżenią między Jugosławią a Bułgaryą 
powinna być załatw oną bezpośrednio przez na 
rody zainteresowane. Czechosłowacyą nie jest 
interegowsną w kwestyj bałkańskiej. Dr. Be 
nesz rozpoczął wczoraj na Uniwersytecie pra- 
skim wykłady, jako docent filozofi na temat 
„Idee państwa czeskiego“. 


Czesi o sobie. 


„Narodni Listy“ zamieszczają znamienny ar- | 
tykuł Dra Herbenasy. t. „Zatrutą atmoste- | "rancyą. Jednocześnie toczą się 


ra“. W naszej republice — pisze autor — 
wszystko trzeszczy i pęka. Żyjemy jakby w 
przedpiekłu. Republika nasza polega na gwal- 
cie i bezprawin, protekeyi i korupcyi, W tyeb 
warunkach najkorzystniej byłoby popełn.ć sa- 
mobńjstwo. Naokoło tylko skargi. Zatruta at- 
mosfera rozszerza się na całą republikę i tłumi 


| wszelki rozwój”. 


Dazskuteczna wysiłki Bra Benacza, 


Warszawski korespondent „Morgenzcitung” 
donosi, że czeski minister spraw zagranicz- 
nych, dr. Benesz, od czasu swojego powro- 
tu z Paryża czyni największe wysiłki, ażeby 
nawiązać przyjazne stosunki z Polską. 

Pełnomocnik Czechosłowacyj w Warszawie, 
Nowak, z polecenia Benesza odwiedził mi- 
nistrąa spraw zagranicznych, ks. Sapiehę, 
ażeby go skłonić do oficyalnej wizyty w Pra- 
dze (7). Przytem zaznaczył pos. Nowak, że 
rząd czesko-słowacki będzie bardzo rad, jeżeli 
Naczelnik Piłsudski po drodze do Paryża wstą- 
pi do Pragi. Czechosłcwacya pragnie nawiązać 
z Polską układy, a dr. Benesz nie pominie 
żadnej sposobności, ażeby dojść z Polską do 
porozumienia. 


STRACH PRZED WĘGRAMI. f 

Paryż. P A. T. Czeskie Biuro prasowe. Dr 
Bonesz oświad'zył korespondentow: „Matina“. 
że pogłoski o koncentraeyi wojsk węgierakirh 
są przesadzone. Nie sądzi on, by w Budapeszcie 
istniał zamar zaatakowania Czechosłowacyi 
lub Rumuni. Rząd węgierski okazał właśnie 
w ostatnim czasie zamiary pokojowe, Ta sta- 
nowcza poprawa zagran cznej sytuącyi 'Węgi=r 
nastąpiła z powodu ratyfikacyi traktatu w 
Trianon, skutkiem czego należy uważać okres 
przejściowy, trwający dotychczas, za ukoń- 
czony. 


CZERWONI LEGIONARZE. 

Praga, P. A. T. Wczoraj utworzyli legioniści 
komunistyczni związek leg onistyczny, który li 
czy 1345 członków. Nowy związek komunisty- 
czny legionistów wydawać będzie własny tygo- 
dnik pod tytułem „Faworyci“, 


O POMOC DLA WYGNAŃCÓW Z ROSYŁ 

Praga. P. A. T. Ros. Agencya telegr. w „Pra- 
wdzie* opublikowała odezwę, jaką tak zwana 
mała Duma rosyjska, Obradująca w Paryżu, 
wydała do narodów całego świata. Odezwa 
wzywa świat cywilizowany do pospieszenia 
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k pomocą rosyjskim wygnańeom, których prze- 
szło półtora miliona żyje poza Rosyą. 


Ale i ta] 


| DRUGI „\VSZECHROSYJSKI“ KONGRES 

| GÓRNICZY. 

| Moskwa, P. A. T. W ed. Biuro koresp. Dnia 
|23 stycznia otwarty został drugi wszechrosyj- 
(ski kongres, w którym wzięło udział 400 przed 
|atawiciełi, reprezentujących 1/, miliona góm- 
'ków. Kongres zajmował się głównie kwestyą 
i powiększenia produkeyi. 


CD REDAKCYI Skutkiem przerwanią po- 
iłączenia telefonicznego z Warszawą nie otrzy- 
maliśmy wiadomości od naszego koresponden- 
ta, zaś P. A. T. počala tylko część depesz. 
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 Wiademeści gespodarcze. 

SPADEK MARKI POLSKIEJ DZIEŁEM 
NIEMCÓW. „Wiener A'lg. Ztg,* ogłasza rczma 
„wę z pewnym polskim finansisty w sprawie ni- 
skiego kursu marki polsk ej. Ów finansista por 
wiada, że spadek marki polskiej jest spekula- 
cyą, a nadto agitacyą polityczną, której Źródło 
leży w Berlnie, Obuiżanie kursu marki pol- 
skiej uważane jest 5; Berlinie za najlepszy Śru- 


dek, aby nastroić ludzość na Górnym Śląsku. 


nieprzychylnie dla Polski. Czy ten środek cks- 
że sę skuteczny, okaże przyszłość. Tendencya 
jest bowiem zanadte widoczną. Ze strony nie- 
miockiej zakupuje się znaczne iiości marek pol 
skieh, Które się sprzedaje w W edniu, Zurychu 
i Pradze poniżej kursu nabycia. I tak rn. ieden 
z tutejszych barków otrzymał w ostatnich 
dniach z Berlina polecenie sprzedania w W e- 
dniu 12 milionów marek polskich bez agraniczą 
nia. Należy sę jednak spodziewać w najbliż- 


rynku wiedeńskim. Zapotrzebowanie marki 
|światowej będze coraz wiekszem, ponieważ 


Polska przygotowuje się do większej kampanii 
eksportowej, zwłaszcza nafty i drzewa, a nowy 
(minister skarbu dr. Steczkowski znajdzie środ- 
k, aby usunąć przyczyny niskiego stanu walu- 
ty polsxiej zagranicą, 

HANDLOWE TRAKTATY POLSKIE, Prak- 
tat handiowy pomiędzy Polską a Francyą jest 
już w pumktach zasadniczych przygotowany. 
Obecnie pomiędzy obu rządami toczy się wy- 
miana zdań, co do pewnych szczegółów. 

Traktat handlowy między Polską a Czecho- 


Slowacyą wejdzio w najbiiższych dniach na | 


drogę realizacył. 

NIEMIECKI TABOR KOLEJOWY DLA POL 
SKI. Paryski korespondent „Kuryera Warszaw 
skiego“ dowiaduje się z pewnego źródła, ża ko 
misya podz ału niemieckiego taboru koiojowe- 
go przyzrała Polsea około 40.000 wagonów i 
przeszło 700 lokomotyw. 

CZECHOSŁOWACYA ZAWIERA U? 
HANDLOWE Z CAŁĄ EUROPĄ. eed 
sko-słowacki minister bandiu Hotovee oświad- 
czył wobeę redaktora „Czeskiego Słova", że 


|amowa handlowa Czechosłowacyi a Anglią bę- 
sie zawierała te same warunki, co umowa z 


ndk j 
celem zawarcia podobnych umów handlowych 
z Rumunią, Polską, Włochami, Węgrami i ew. 
także Rosyą. W bliskiej przyszłości rozpocz 
ną się też rokowania z Hołandyą. Umowwy z 
Franeya i Niemcami przedstawione zostaną 
obu Izbom parlamentu czeskiego do ratyfika- 
cyi. Reforma taryfy celnej umożliwi usunię. 
cia wszelkich przeszkód, stawających dotych- 
ezas na przeszkodzie w zawieraniu umów. 

EKSPORT STANÓW ZJEDNOCZONYCH. 
Agencya Havasa donosi: W roku 1920 eksport 
Stanów Zjadnoczonych przekroczył sumę 3 mi- 
Vardów dolarów, import zaś wynosił w ty:n sa- 
mym roku 51/, miliarda. 


NA TARG od 15 do 21 b. m. spedzono: buhaii 
147, wołów 94, krów 216, jałówek 215, cieląt 960. 
kóz i baranów 0, nierogacizny 1370, trazem 3011 
zwierząt. Płacono za jeden centnar metryczny ży- 
wej wagi: buhaje od 5500—9200 mk.; woły od 
1000—10.560 mk.; krowy od 5000—9500 mk.; jało- 
wnik od 6500—9500 mk.; cielota od 6500—10.000 
mk.; nierogaciznę od 14.400—17.000 mk.; bitej wa- 
gi: nierogaciznę od 17.000—22.006 mk. Że spędzo- 
nych na targ zwierząt sprzedano na konsumcyę 
miejscową 3011 sztuk, 

W porównaniu ze spędami w przeszłym tygodniu 
było więcej 15 sztuk bydła, 166 cieląt, 1 baran, 
mniej 124 sztnk nierogacizny, 


Š KURSA. 

ZURYCH. P. A. T. Dnia 25 b. m. Początkowe 
kursa dewiz: Berlin 10.85, Nowy Jork 635, Me- 
dyolan 2350, Praga 8.65, Budapeszt 1.30, Za- 
grzeb 6.50, Bukareszt 8, Warszawa 0.90, Wie- 
deń 1.60, austryacka korona stemplowana 1. 

Wiedeń. P. A. T. Giełda wiedeńska. Renta 
majowa 99.75, Austryaeka renta koronowa 
99.75, Renta lutowa 99.75, Węgierska renta 
koronowa 265, Losy tureckie 3630( Priorytety 
kolejowe 2830, Anglobank 1102, Bankverein 
1194, Bodenkredit 2674, Austryacki Zakład 


szym czasie polepszenia się waluty polskiej na | 


Bo, 8 


— ana peron 


| kredytowy 1490, Rank depozytowy 1005, Laea 
dorbank 160:, Merkur 895, Unionbank 1005, 
Bank obrotowy 815, Żivnostenska 3420, Kolej 
północna 20400, Kelej lwowsko-czermiowiecka 
3300, Koleje austryackie 4190, Koiej poludnie 
wa 8505, Alpiny 5460, Berg und  Huetten 
12975, Krupp 1830, Poldihuette 4600, Prager 
Eisen 137500, Rima 4170, Skoda 3295, Ziełe- 
niewski 6300, Fanto 31700, Galicyjskie kar- 
packie 18500, Gulicya 27250, Sehodnica —, 
Sicrsza 4500. 
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z dnia 25 Stycznia 1821 r. MĘ 
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NADESŁANE. 


W piątek 28, stycznia o godz. wpół do 18 
jako w drugą recznicę śmiera 


Cezarego Hallera | 


Majora Wojsk Polskich 
poległego 28. stycznia 1919 r. pod Zebrzy- 
dowieami w ebrenie Sląska Cieszyńskiego 
odbędą się w kościele OO. Kapucynów 
CICHE MSZE ŚW. ŻAŁOBNE 


na które zaprasza Rodzina. 


LAMPY KWARCOWE xratera 
DROÓBNER KRAKÓW. 


Kupuje Złoto, Srebra i brylanty 
płacąc najwyższe cory. 
ktagazyn jubilerski, Kraków, Brodzka 25. 


jest najpewniejszą 


lokatą kapitału, 


FABRYKI TUTEK I 


Wadana Retdowdiego, Rudna 


BIBUŁEK DO PAPIEROSÓW 


kaliki | Slatitawa Holoczyńck ego 


zawiadamiają, iż po dokonanem połączeniu prowadzone są nadal pod wspólną firmą: 


ZJEDNOCZONE FABRYKI TUTEK i BIBUŁEK 


Centralne biura zamówień | sprzedaży: w 


MERNLICZNA, WOŁOSZYŃSKI 


SPÓŁKA Z OGR. ODPCOW. 


Krakowie, pi. Maryacki L. 1. l. Po 


POLECA FABRYKA 


WA PAGACZĄ i Ska 


Bu. 2 


ARTUR GRUSZECAI, 


ZAWSZE CI SA 


POWIEŚG 


SI 


mną 


dy z datami, z wymienieniem nazwisk firm i osób. 


wśród których znalazly się pierwszorzędne żydowskie | 


magazyny i handle. 

Przechodząe de przyczyn tych zjawisk i ich trwa- 
łości, był tak niebaczny, że dotknał pewnej części 
prasy polskiej, która nie zawsze z przyczyn bezintere- 
sownych przemiłczą o tych krzyczących nadużyciach 
żydowskich. 

Pierwsze pisma żargonowe podniasły niesłychany 
gwałt i oburzenie na antypolski i antyspołeczny cha- 
Takter tego artykułu, który budzi nienawiść rasową 
i narodową porniędzy współobtywarelzmi pracującymi 
dia dobra kraju, wzywa pośrednio do pogromów i boj- 
kotu, przeszkadza rozwojowi powstającej Polski, a wo- 
bec zagranicy kudzi nieufuość, utrudnia kredyt i swym 
szawinizmem narodowym sprowadzi katastrofę polity- 
eżną, bo cesarstwa ventralno enfną swoią pomoc, wi- 
dząc tak zachłanną zaborczość wyzwolonej Polski. 
Oświadczały, 48 ów artykuł jest stekiem oszczerstw, 
podłych insynuacji. bezczelnych, gołosłownych oskar- 
żeń, napisany przez warjata, a w najlepszym razie 
przez hormvślnego idłotę. 

Wyiawszy cały kubeł brudów i pomyj na autora, 
nio wdawali się ostrożni żydzi w żadną rzeczową kry- 
tykę i odparcie zarzutów. 

Naturalnie Mirski był zasypany  bezimiennymi 


EE a nióż rez" 


TFT KI 


c aS 


p s 
grujemy korzystnie: 
z natychmiastową dostawą: 
Maka amerykańska, nailepszą. 
Śmielsnke duńską, l-sj iakośoi, 
Towary szvężywcze jak: | i 
ryż, fasolę, kawę, kakao, kerkatę, 
marnaryng itp., tudzież surowca 
do wyrsbu mydła | chemikalia. | 
nIvwAaR* Handeis-Ges. m.b, H. 
Cdahskz, Piefforniadt 72. 
Adr. telagr.: „iwaren" Rorespondencja galska, 


ERFA 


SYSTEMU QÜTTLER Co. 
13 koni 1 rałoczrnia mystemu Clayton & Schfittler= 
ST wdobrym stawie zaraz korzyntuje na aprzod 


Zarząd dajębości Żydowo p. Rekietnica. 


gi oczach zagranicy. 


HT 


Materya zimowe, karchany, flanela, caigł, 
kolorowa i białe, cduwie, skórę na rodeszw 


mea kann: a33% 7 
Doa kartowny „WRZ 
ATES KZ Kick WT BDCAKZA POL NEDLAPZ z 


Państwowa szkoła Budownicza w Poznaniu 
potrzebować hędzie ol |. kwielnia 1921 do dwóch klas rocsze 
rzającego się zakładu z !rzema oddziaiami (naziemnym, podzie- 


SOLUS NARUDU" SE ULE ZF STYCZNIA TIZI TURE 


listami z ordynamemi, bezczelnemi wyzwiskami i roz- 
maitemi groźbami, 


W pismach polskich pewnego odłamu pojawiła się | jącego, jak twierdził, kosztem Prus, gdy Berlin cierpi | 


krytyka tego artykułu, zarzucając mu powierzchowne 
t lexkomyślne nuególnienie zarzutów  niemoralności, 
oparte na przewinieniach wyzyskiwaczy, jakich teraz 
znajduje się sporo w każdym narodzie. ` 

Inne wyciągnęły wielkie działa ze starego arse- 
miu, naoliwioene hogoboinie miłością j zgodą wszyst- 


wielkość. sławę į szezaście całego narodu. 

| Mirski na wszystkie te napaści, wymyślania, 
navki moralne pozostał głuchy, tylko tem usilniej pra- 
cawsł w Lidze. *hreniąe przed zachłannościa żydowską 
polskie sklepy i stowarzyszenia. 


glądanie dzienników i nadeszłej poczty. Jednego dnia 
spostrzegł, że dziennik stronnictwa niechętnego Lidze 


jramniej i w rubryce: „Z pism zagranicznych” zwróci 
jevo uwagę artykuł pod tytułem: „Megalomania ber- 
Húska“, 

We wstepie autor uholewał. ża pisma berlińskie 
wysrvłaą do nas niezupełnie no malnych korespon- 
,dontów. kiórzy przyjeżdżają tu jak do kraju podbitego 
ji rozdziereją szaty, że nie wszyscy mówią po niemie 
jchn, że nie siną z głodu. że są eukiernie ! restauracie, 
i ża wysłanników herlińskich nie wita sią owacyjnie 
ji nie nosi na rekach. 
| Jest to jednak godne uholewania, że są wśród 
nas tacy, którzy zanominająa o ohawiązkowej grze 
|eznaści gospodarzy miasta, i dają folge swemu cho- 
|rohliwemu  rozdrażnieniu, co nns 


| Po tym wstępie umieszczono korespondencję 
dziennika berlińskiego pod tytułem ..Prowokacja". 
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3 4 . . ą . 

uła P T. Kuncdw i Kółek rolniczych! 
c5sustki, ple:łv, bisiizna paĝe 
czachy, skarzolki kazuchy, 
zprdniie seoda. ubrania. 
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EIEEEI RA 


towary 8219- 
newa zimowe: 


płótna 


poleca pe sznech konkuromsyjnych 


OSTIA Zł 


mnym i mierniczvm) jako profesorów: 


i dostateczna praktyka. 


RTT- IASEACPOOWIEC PYT: 


TEESE PARSER: FAJ" OT 


Li 


zgłoszeniu w gotówce, 
1 stycznia 1921 do dnią 


przyszedł w dwóch egzemnlarznch. Przejrzał go Sta- 


kompromituje | 


EROA NOE W DĄ R PDU, AZ KCZE WZ R ROA OAEZE kz owiewki 


WOM. nikujcie rok : miesiąc urodze- RZEZ ZE 
BUDĘ nia, x i osób sry dał RINITE ESEC 
' l$sza rodzina? Na tych da- . 3 
-HRE nych otrsvmiacie od urzonego na n WPHI 
gareno-grafoioga SZYLIERA. tu LU 
m SŁKOŁNIKA fautora prac na- ° 
3841 ukow ych) listem pnizconym na- 
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Krakkó g 


e 


ans 
u- 
Krowośerska 


2 architektów, 2 inżynierów (I statyka) i 1 polenisty 
o ile możności z pełnem wyższem wykszialceniem, zakończonem egzaminami 


Pobory podług nowej pragmatyki. — Zgłeszenia z życiorysem i świadectwami 
uprasza się przesrłać do Dvrektara szkoły w Poznaniu na Rybakach 17. 


TMM MONO 
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=| zasadach: 

= . . 

= 1. Dotychczasowym akcyonaryuszom przysługuje prawo pierwszeństwa 

= do poboru nowych akcyi w ten sposób, że na dwia stare akcye pobrać mogą 

= jedną nową. 

E 2. Nowe akcye uczestniczą w zyskach Banku począwszy od 1 stycznia 1921. | 
$ 3. Kurs nowych akcyi wynosi dla starych akcyonaryuszów na podsta- 

z wie prawa poboru 490*— marek polskich, dla nowych subskrybentów 500— Mk. 

= za sztukę. 

= 4. Cenę kupna należy w całości złożyć prz 

= wraz z 5% odsetkami od tej ceny kupna za czas o 

= zapłaty, oraz z dopłatą 12 Mk. od sztuki na koszta koniekcyi. Na uiszczoną 

E wpłatę wydane będą tymczasowe potwierdzenia, 


Mh 


i 


Ji 


JI 
f 


' i fl 


l 


s 


nil 


u 


i 
| 
LE 


U 


ŚW grz AE NA PARANA 


| 
| wać 


Nr. Z! 


Opisywał w niej korespondent niepomierną obfi- | tę gazetę i wepchnąć ją w gardło nietylko korespon- 
tość środków spożywczych i zbytwownych miasta, ży- | denta, ale i autora wzmianki w polskim dzienniku. 


Gdy tak rozmyślał, stanęło przed nim pytanie, fak 


niedostatek, a wybawiciele Polski, wojsko puuskie, | gorzki a nieustępliwy wyrzut sumienia: A nieskalnio 
przymiera głodem w okopach. Następnie, że korespon- | nazwisko dziewczyny stanęło pod pręgierzem gaze- 
denta berlińskiego jedynie dlatego, że mówił z dwoma | ciarskiego oszczerstwa? 


przyjaciółmi po niemiecku, zepchnięto z  trotuaru 


Żyd wprawdzie ją zaczepił, napastował. ubliżył 


w błoto, że w cukierni, gdy korespondent witał się | jej, ale gdyby nie iego wdanie się. one byłvby się 
z panną J.ewieką. swoją znajomą, z którą przepedził | zwróciły do właściciela cukierni, czy też wyszłyby na- 
Na poparcie swych twierdzeń przytaczał przykła- | kich synów ojczyzny, co według nich miało zapewnić | w Berlinie kilks wesołych wieczorów. ten sam czło- | tychmiast i sprawa skończona, tylko żyd byiby za 


wiek, który go popchnął na ulicy za niemiecki język, 
,sakretarz antyniemieckiej Ligi. Mirski potrącił go bru- 
talnie i przyszło do wyzwania na poje lynek. 

W dalszym ciągu był opis, jak Mirski złąkł się 
twardych wammków pojedynkowych i pokornie wobec 


Do czynności jego jako sekretarza należało prze- sekundantów przeprosił obrażonego. W końcu rada 


| korespondenta dla rządu pruskiego, ażeby nie dawsł 
Polakom tak dużo produktów spożywczych „iak świ- 
niom w karmniku* i trzymał ich surowo i krótko, 
a będą tak pokorni i ulegli, jak Mirski, sekretarz anty- 
niemieckiej Ligi. 

Mirski. czytająe tę korespondencję bladł | czerwie- 
niel a najbardziej zabolał go ustęp o Kamili. Porie- 
szał się zmianą nazwiska: „Lewicka“, zamiast „Ła- 
wieka", alo porieelra była krótkotrwała. gdyż napewno 
w cukierni przeczytają ten artykulik o „Megalomanii”, 
nrzynomna sobie zajście. i Kamila, ta czysta. niewinna, 
idoalna dziewczyna stanie pod prępierzem ponufałej 


miejscu poniósł zasłużoną karę. 

Tmczssem on. iak nawy Donkiszot, stanął w olro- 
nie, i w następstwie żyd wyszedł cało, ono zaś nasiu- 
chały się wyzwisk przez drogę, a na ukoronowanie 
wszystkiego gazety szarpią lej nazwisko i dobrą siana. 

Przed oczyma przesunął mu się obraz Kami. ten 
pięknieiszej, milszej, droższej, że siłą woli tłumii w s9- 
bie miłość i tęstrnotę do niej. 

Dziś mija trzydziesty szósty dzień jak był z uią 
razem, gdyż nie zastawszy jej w domu przy OoGiluiuu 
książki, przez tyle dni, a liczył ja bardzo staran, 
czekał na jakikolwiek znak od niej, choociaśby na. ol :- 
słanie dzieła Rolanda. i nie nie otrzymał, zunelzie 
głucha. martwa cisza, | bytność u niej wydawałą mu 
się snem. n 

Wprawdzie, stosując się do form towarzyskich, 
mógł był po przygodnem przyjęciu n nich ziożyć wi- 
zytę ceramoninlna, ale prawdziwe i szczere uzucie ma 
to do siebie, że nie uznaje form konwenansowych., jako 


znajomości » tym żydem. Naturalnie ci. którzy znają | kłamiiwych w stosunku do prawdy nezucia. a niro- 


Sprawę. wiedzą. że to nikczemne oszczerstwo, ate inni, 


| ahociażhy nia wierzyli. nie oprą się uiemnemu wraże-! z 


| jej postać padnie cień, 
I co robić? Jak obronić ją? Odwołać? Sprosto- 


? To tylko pogorszy sprawę. Miał ochotę zmiąć 


TECEN a z > = arsa EF r 


nee E S EN S D 
Gzy chcesz poznać 


zwój charakter, jego dodatnie 
lujemne strony, przeznaczenie, 
skłonności I zdolności, Co rzv= 
nić. jak ostęzo „żeby os Ąą- 
goai p. wodzenie? Przyślijcie 
charakter pisma swój, lub zra- 
imteresówancj osoby, zakom = 


ukową, Szerctółozą analizę 
charakteru określenie watnicje 
sz:chzdarzeń życiow' ch Odco- 
wiedzi ra szczerze zadane Dy- 
tania. Cenne ws.azówkł i rady, 
Praca nraukow' p, Szylera- 
Szkninika zaszcz-cona mn..- 
stwem dezw i podziękowań 
w paoczytnech pismach krajo 
wych i zazraniczeych. Analirę 
wysyła się po otr ymaniu Mk 
J95 — Jeżeli wziąć pod uwagę, 
Że wykonanie anali y wytsska 
kilka godzin poważnej umysło- 
| we pracy, koszty ogłoszeń, 
porta pocztowe ito., wyżej ozna 
€rona suma nie może wydzwać 
| sis zbył wysok: — Adr a 
Warszawa Psycho - Grafolog 
| SZYLLER-SZKOLNIK, ulica 
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Piękna 25. Wątpiącym wska- 
xówki i dowody wvsyła stę bez- 
pt tnie. ł 
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5. Akcyonaryusze, chcący wykonać prawo poboru, winni nadto przed- 
łożyć swoje dawne akcye (bez arkuszy kuponowych), celem uwidocznienia 


na nich wykonania poboru. 


6. Termin subskrypcyi zamknięty będzie w 30 dni po uzyskaniu za- 
twierdzenia rządowego. Bezpośrednio potem uskuteczni Dyrekcya Banku przy- 
dział nowych akcyi podług swego uznania z tem, że za akcye nieprzydzie- 
lone Bank zwróci wpłacone kwoly z 3% odsetkami, 

7. Nowi akcyonaryusze, którzy nabędą akcye z niniejszej seryi, będą 
przy emisyi seryi następnej pod względem prawa poboru Lraktowani na ró- 


wni z akcyonaryuszami dawnymi. 


Zgłoszenia przyjmuje: 


w Lublinie i w Gdańsku Heiligen Geistgasse 4. 


MIU 
KIKA 


o Hołelu „Piast“ 
we Wiśle potrzebna jast 


toligenina osaa 


de za ęcia się krchnią. 
126 


Cbiag z 3 dań 


w Restauracji, Sienna 6. 
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Matopolska fabryka 
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mszalie oraz gotowe 
hostje I komunikanty. 


 Popierajmy 
przemysł ojczysty! 


Walne zgromadzenie akcyoiaryunszy Ziemskiego Banku Kredytowego uchwałilo 22 grudnia 1920 r. podwyższyć ka- 
pita? akcyjny Banku z 35,000.060*— marek poiskich na 105,000.500:— marek poiskich przez wydanie nowych 250.000 sztuk 
akcyi po 280— marek polskich im. warrości. Rada zawiadowcza Banku ogłasza niniejszem na podstawie udzielonego 
jej przez Walne Zgromadzenie upoważnienia i z zastrzeżeniem zatwierdzenia przez Rząd 


na razie pierwszej seryi nowej emisyi t. j. 125.000 nowych akcyi po marek polskich 280-— im. wart. na następujących 


ziemski Bank Kredytowy w swoim Zakładzie centralnym we Lwowie, ul. Trzeciego Maja 5, oraz 
w swoich Oddziałach — w Krakowie, ul. Szczepańska I, — w Warszawie, ul. Marszałkowska 151, 


MMA TMM MA DANNAMNMATĄ 


becność jej przy oddaniu ksiażki i zupełne milczenia 
jej strony uważał za nieme wezwanie do zaprzestania 


niu. że pisano o niej w gazetach i na przeczystą, jasną | dalszych wizyt. 


(Ciąg dalszy zastąpi). 
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Galicyjskie Akcyjne Zakłady G 
w Sierszy 


przyjmą 


3 sztłygarÓw 
jednego Sziygēra 


Jako pomocnika mieruicze23. 


do ruchu 
kopałaii 


+919 


Amputki i kanony — poleca: 

Skład papieru i art. religijnych s 

TADEUSZ SANAK i Ska 
KRAKÓW, ULICA ŚW. ANNY L. 2. 
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T CHE AMEN 


odu“ w Krakowie pod zarządem Romana Forka. 


